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PrzvJt:cle 
na Kremlu 
na cześć deJegacji 
chińskiej 
i mongolskiej 

CENA 15 u. DZIENNIK W codziennej pracy '!alc!Yć b11d11 naukowe! lodzi. 

W onzx·I 0 .dC~FFazt pNef Old·8JSZą F!~~~~~~~~!.~. 
"'" I el ron U aro owego la. obrony pokoju i b~1dowy 

podstaw siły i szczęścia ojczyz 

Rok VIII nr 223 (2539) 

Front walki o pokój przeb lega przez cały świat. Jednym ny. Poza nim pozostają tylk ci, 
z ogniw tego frontu jest Pols ka - naród polski. których interesy klasowe lub 

Polskim ogniwem tego fro Jwy, obejmujący wszystkich lu osob.iste sprzeczn~ są z intere­
tódź, środa 17 września 1952 r. ntu, jest. szeroki Front Narodo- dzl dobreJ' woli pragn"CYch sam_i narcdu: ktorych działał-

' "" nośc wroga Jest naszemtt pro-

liiieSKWA, 16.9. - Jak donool 
&geru:ja TASS, 4nia 15 wrz.eśnia 

przewod.n.lexący rady mln~trów 
ZSRR J, W. StaJLn wydal na 
)tremtlu obla.d na. cześć deJegaejl 
rzą.dowej ChlńSklej Republik.i Lu­
lloweJ z premierem pafl,stwoweJ 
:rady admlnlstra-cyjnej l ministrem 
11praw . zagrMtlcznych Ch,ńsJdej 

Jtepubllkl Ludowej Czou En-Lai<im 
11a e~le oraz na cześć delega.cj1 
,-ządow.ej Mongoł-sklej Republm<I 
Ludowej z premierem J. Cede.u­
b&lem na c.zele. 

ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ 
RADZIECKO CHIŃSKICH W MOSKWIE 

gramowi twórczej pracy, któ­
rych marzenia przyjmują zło­
wrogi kształt wojny i nleszczę 
ścia. 

W poczuciu wagi i odpovne 
dzialności pracowników nauki 
za losy polskiej nauki, pol­
skiej kultury, polskiej młodzie 
ży i całego narodu polski€go -
zebrali się w dniu wczoraj­
szym rektorzy i profesorowie 
wszystkich ·wyższych uczelni 
w Łodzi w celu zamanifesto­
wania swej niezachwian€j wo­
li walki o pokój 1 zwycięstwo 
Frontu Narodow€go. 

Ze strony ra.dzlecldej n~ oble­
lhle obecru byli m. Ln.: W. M. Mo-

Komunikat radziecko-chiński o rokowaniach między rządem ZSRR a delegacją rządową Chińskiej Republiki Ludowej 
łotow, o. M. Ma!le'lllkow, L. P. Be- MOSKWA. Agencja Ta·ss do nosi: 
rla, K. E. woro.szyłow, A. 1, Ml- "\V Moskw.ie toczyły się osta tnio rokowania między przewo-
lkoJa.n, N. A. Bułg„nin, L. M. Ka- dniczącym Rady Ministrów ZSRR J. W. Stalinem, ministrem 
•anowLcz, N. s. Chruszczew, M. z. spraw zagranicznych ZSRR A. J. Wyszyńskim i ministrem 
Bałrarow, 1. F. TewosJan, w. A. handlu zagranicznego ZSRR P. N. Kumykinem z jednej stro- O 
Maly>5zew, M. o. Pl<irwuchLn, w. ny a delega.c,ją rządową Chińskiej Republiki Ludowej z pre-
w. Kuzniecow, A. J. Wyszyński, mlerem państwowej rady adm inistrac3'jnej i ministrem spraw 
111arszałe\k A. M. Was.14ewskl i in.ni. \zagranicznych Czou-En-Lalem na czele. 

Komunikat radziecko - chiński 
przekazaniu chińsk:ej czangczuńsk~ej 

linii ko!e~owej 
Po krótkim zagajenf·u przed 

stawiciela prezydium Łódzkie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju, rekfora WSE prof. dr. R. 
Blerzanka i powołaniu prezy­
dium, zasadniczy referat o ro­
li pracowników nauki w ru­
chu obrońców pokoju wygło­
siła rektor PWSP prof. dr 
Hanna Szmuszkowlcz, w któ• 
rym m.in. powiedziała: 

Podczas tych rokowań r-0zpa trzono ważne polityczne i eko­
Oblad upłynął w serdeczm..e.J l \ nomiczne zagadnieni.ii stosunkó w między Związkiem Radziec. 

przyjail!.ej atmosferze. kim a Chińską Republiką Lud ową. 

Z b 
W wyniku rokowań rząd ra­

po ytu związkowców włoskich w łodzi dziec.ki postanowił prze-kazac 

•merykański p'an 
szybkiej 
remiliłaryzacii 
Japonii 

MOSKWA-Agencja TASS 
podaje za dziennikiem „Mai­
nitsi" z Tokio, że sztab amery 
kańskich wcjsk na Dalekim 
,Wschodzie wystosował z koń­
cem sierpnia list niezmiernej 
wagi do premiera Joszidy. List 
podpisany przez szefa s-ztabu 
Hickeya zawiera amerykański 
plan szybkiej remilitaryzacji 
Japonii oraz zezwolenie udzie­
lone rządowi japońskiemu na 
wydatkowanie 38 miliardów 
jen z sumy 56 miliardów jen 
przeznaczonej na wydatki, 
związane z tzw. „wspólną o­
broną". 

List ten zawiera również po 
lecenie zwiększenia w okresie 
2 lat rezerwowego korpusu Po 
licyjnego z 4 do 14 dywizji. 

Treść listu jest utrzymywa­
na w tajemnicy. Jak ogólnie 
jednak twierdzą, list ten jest 
wyrazem polityki zagranicznej 
ministerstwa obrony USA na 
odcinku remilitaryzacji Ja­
ponii. 

Mieszkańcy Kałowie 
witali żołnierzy 
powracających 
z obozów letnich 

KATOWICE. Serdecznie witały 
wielotysięczne rzesze górników, 

rządowi Chińskiej Republiki 
Ludowej w końcu 1952 r . na 
całkowitą własność wszystkie 
prawa związane ze wspólnym 
zarządem chińskiej czangczuń­
sk.iej linii kolejowej wraz z 
całym należącym do· niej mie­
niem. 
Jednocześnie premier pań­

stwowej rady administracyj­
nej i minister spraw zagrani­
cznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czau-En-Lai oraz mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR A. J. Wyszyński doko­
na.li wymiany not w sprawie 

W•czoraj o'1wledzlla Lódż grupa 
związitow<:ów wlosklch. Na zdję- przedlużenia terminu wspólne 
ciu - goście w c213Jsio zwie·dzania go korzystania z chińskie·j Woj 

~:::::óa;ty~~ł 1::1'w~;;~~!Y:~~1 ~~~ I 17kowej bazy morskiej Port.-
miast so.ooo - ·11.000 na str. 2) Artura. 

Działacze SPL) domagają się 

przeprowadzenia rozmów 
ogólnoniemieckich 

'.BERLIN. - Age<ncja ADN do­
nos.i, źe w Ludwlgshafen. odbyta 
się z ln-lcjatywy ma.nhelmsklego 
komitetu red8'k-cyjnego konferen­
~a dyskusyjna nad za.powl·e,dzla­
nym zjazdem partii socJaldemo­
krat:vczneJ w Dortmundzie, w któ­
rej wzięło ndzlal około 200 funk­
cj()narluszy-so-cJa.ldem~kratów, w 
tym wielu deputowanych do par­
lamentów krajowych (Landtagów), 
prezesów organizacji lokalnych 
SPD, przewodniczących rad zakła­
do\vych, sekretarzy zwią7Jków za­
wodowYCh oraz przedstawlciell so­
cjal demokratycznych orga.nlzacji 
m;odzieżowych. 

Mossadik 
otrzymał 
votum zaufania 

LONDYN (PAP). Ja.k wyin.l.ka z 
doniesień agen-cjl Reu1tera z Tehe 
ranu, parlament Irański ooehwa!llł 

Jednomyślnie votum za.ufa.n.la dla 
premiera J\10.ssa.d!Jca. Wnlo-sek o 
votnnn zaiufa.n.la zo&ta.ł przez pre­
miera wy.;11111lęty w zwląziku z O·d 
rzu<:enlem przez rząd Irański pro 
pozycjl am.e.ryka1\!S1ko-brytyjiskleJ 
dotyczącej „uregulowania" 8P'J'aw, 
związanych z na.cj.onallza.cJą !rań 
skle·go p~emysłu naftowego. 

Zebrani na konferencji w Lud­
wig-shafen d!Lla!acze - &ocjaldemo 
kracl dama.gali się pod:jęcla „po­
zaparlamentarnych" środków wal 
ki, jak demonstracje i strajki. 
Uczestnicy konferencji poparli w 
pełni uchwalony na manheimsklej 
konferencji działaczy - socjalde­
mokratów nowy program działa­

nia SPD. Uchwalili oni rez9lucję, 
w której żądają od kierownictwa 
partii socjaldemokratycznej, aby 
opowiedziało się za zwołaniem 

konferem:jl czterech mocarstw J 
przyśpieszeniem przeprowadzenia 
rozmów ogólno-nlemlecklch. 

BERLIN - Dziennik „Fre'es 
Volik" don.osi, że w okolicy No­
rymbergi odbył się pod hasłem 

watki przeciwko seperaty-styczne­
mu „układowi boń·sklemu", o po 
kój I jedność narodu nlemlec·kie­
go wlec, poświęcony pamięci bo­
jownl·ków z faszy=em zamordo­
wanych w obozie koncentracyj­
nym w Ger-sbruck. 

Uczestnicy wiecu uchwallli jed­
nomyślnie rezolucję, w której do­
magają się przywrócenia Jedności 
Niemiec oraz zawa-rcla traktatu 
pokojowego z Niemcami. Zażądali 
oni natychmiastowego zwolnienia 
bojowników o pokój, aresztowa­
nych przez policję adenauerowską 
oraz protestują przeciwko zamie­
rzonej delegaliza,cj! KPD. 

hutników śląsktch kopalń i hut Deklaracja rządowa p&dkrdla, 
oraz młodzież szkolna i akademie I źe propozycje Truma.na I Chur­
ka, powracających w dniu 14 bm. chWa w sprawie nafty lrałisklej 
z obozów letnich żołnierzy Wojska są absolutnie nie do przyjęcia 
Polskiego. 1 stwleroza m. Im„ źe &-dyby Wlel 

Zbiórka złomu 
pr1edłużona 
do 1 grudnia r .b. Wzdłuż tr~sy przemarszu od­

działów WP zgromadziło się r·'.rn­
lo 30 tys. mieszkańców miasta. 

Po defiladzie zebrały się rzesze 
:mieszkańców Katowic na olbrzy­
ntim dzledziń cu P_rzed kosza.ra­
llli. 

Po przemOwienlach powlitalnych, 
wśród oklasków zebranych, przed 
atawlclele prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR I Okręgo­
WeJ Rady Związków Zawodo­
Wych, wręczyli przodowni:kom 
Wy~kolenla bojowego 1 politycz­
nego cenne nagrody I upominki, 
Ufundowane przez zakłady Dracy 
1 organlza ej e społecz.ne, ; 

ka Brytanta upierała się przy 
swych n.ieuzasa.dnl.onych żąda­

nia.eh, to rząd irański nie zawa­
ha. się przed zerwa.niem st()sun, 
ków dyplomatycznych z Londy-
nem. 

Powró! 
deregacji polskiej 

WARSZAWA. - Społeczna 
akcja zbiórki złomu i metali 
ntezależnych zapoczątkowana 
ZUf;tała zarządzeniem PKPG z 
czerwca br. Od tego czasu ak-
cja ta przybiera na sile, dając 
dobre rezultaty. 

Obecnie okres zbiórki złomu 
i metali nieżelaznych został 
przedłużony do 1 grudnia br. 
Spośród poszczególnych za­

W ARSZA W A Dnia 16 bm. po- kładów dużym osiągnięciem 
wróciła z Bukaresztu delegacja mogą się poszczycić Łódzki~ 
polska na VI sesję Rady Między- Zakłady Przemysłu Tłuszczo. 
narodowego Związku Studentów, 11..-ego, które zebrały przeszło 
z sekretarzem z Gł. ZMP Tade- J 1 200 kg złomu i metali nieże-

.J.U;zem Sllrzałkowsk.im na czet~. lamych. '1' , 

rządowi Chińskiej R.epuiliki Ludowej 
Odpowiednio do stosunków przy 

Jaźni I w1spótpr3Jcy, jakie usta!Ey 
się między Związiki-em Radziec­
kim a Chińską Republiką Lu.do­
wą, podpisane za.stało w Mo­
skwie 14 lutego 1950 r. poxozum·e­
nle w sprawie chiński.ej czang-azuń 
sklej llnil kolejowej. na mo-cy k!ó 
rego rzątl ra:lz!e-c.kl przekazuje 

Enii kolejowej Chlńsntlej Republi­
ce Ludowej najpóźniej do 31 

gru.d•t1!a 1952 roku. 

Na str. 2 zamieszczamy 
teksty not wymienionych 
między premierem Czau En 
Lai a ministrem A. J. Wy­
szyńskim. 

bezplatnJ.e rządowi Chlń~klej Re-1"·-------------·• 
publiki Ludowej na całkowitą w'a 

„Imperializm amerykański 
znieważył podstawowe założe-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

S<?lo~ć wszystkie swe prawa zwlązp 
ne ze wspólnym za.rządem chlń­

s•kiej eza.ng·czuń~klej linii kole~owej 
wraz z całym na.Jeżą-cym do tej 
llnll mieniem. W myśl tego poro­
zumienia przeikazanle w~pomnla­

nej cblńslciej czang-czuńskiej linii 
kolejowej powinno nrustąplć naj­
później w koń-cu 1952 rolcu. 

Real zu~q podję!e zobowiqzania 
Zespół z T archomf na 

pobił rekord Pobski w bełonowa9iu 
Obecnie rząl1 rad:!lle-c.kJ I rzą,d 

Chlń,s.klej Republiki Ludowej przy 
stąplly do wpro·wadze.nla w ży~ie 

zarządzeń wykona w-czy>el1 do tego 
porozll'tnlect1la I w tym celu z.god­
D>I~ posta.nnwlły utworzye mie­
szaną komls.!ę radzle-cko-chlńsk;i. 

Mle11u.na. kom•sja radzle-eko-ch!J\­
ska powi-nni. zakońezy~ przek:izy,­
wa.n! e ch!ń,klej czang-ci:uńs:klej 

NIE MA JUZ TAKIEJ GAł..ĘZI GOSPODARKI I DZIEDZINY 
NAUKI, KULTURY, KTÓREJ PRACOWNICY NIE Wł..ĄCZYLIBY 

SIĘ DO POTĘŻNIEJĄCEGO WC! ĄZ, OGARNIAJĄCEGO CAł..Y 

KRAJ CZYNU PRODUKCYJNE GO DLA POPARCIA PROGRA• ' 
MU WYBORCZEGO FRONTU NA RODOWEGO ORAZ DLA UCZ• 
CZENIA XIX ZJAZDU WKP(b). 

Już 74 proc. 
rocznego 
skupu 
wykonał 

planu 

pow. piołrkow~ ki 
W planowym skullle zboża 

osiągnięto na dzień 14. 9. 52 r. 
następujące rczuita,ty: 

Plan miesięczny na wrze­
sień pow. Piotrków wylrnnał 
w 74 proc„ na drugim mlej­
scu pow. Łai;k 61l,9 proc„ da­
lej pow, Wieluń 63 6 proc. I 
pow. Radomsko 62.4 proc. 

Plan roczny skupu pow. 
Piot.rków wykonał w 67,8 prcc„ 
pow. Skierniewice 58,3 proc„ 
pow. Brzeziny 55,4 proc. 

Llc:z,ne zobowiązania podjęli m. 
innymi pracownicy bud-owiani 
gdańskiego przemysłowego zjed­
noczenia bud·owlanego i gdańskie­
go zjednoczenia instalacji przemy 
slowych, zatrudnieni przy odbudo 
wie stoczni gdańskiej. 

Załoill te ()ddadZI\ do utytku 9 
oble<któw przemysłowych na 106 
dni przed za±planowanym term!-
nem. 

Do szerokiej fali zobowlązact1!0-

weJ w woJ. poznańskim przyłą­

czyli się też traktorzyści POM w 
Smlglu pow. K-0śclan. I tak bry­
gada Tadeusza Sadowskle·go, któ­
ra wy-lfonala już orki pod zasie­
wy jesienne w spółdzielniach pro 
dukcyjnych Dębiec Nowy t Cheł­

kowo, postanowlla wykonać omło­
ty w giJsp-0darstwach zespołowych 
I Indywidualnych do dnia 5 paź­
dziernuka, skr•cając tym samym 
termin zakończenia prac o 5 dni. 
Pięcioosobowy zespół beto.niar­

skl, pracujący na budowle stacji 
przemiału cementu w Tarchomi­
nie pod Warszawą - realizując 

swe zol:>owiązanla podjęte w od-

Wrocław przygołowufe s:ę 

do Kongresu Ziem Odzyskanych 
WROCl.AW. Wrocław PTZygoto-

wuje się do zbllźają.ce·go się Kom· 
gresu Ziem Octzyskanych. Wszę­

dzie widizi się ruch związany z 
przygotowa.n-la.ml do tej potęt.neJ 

Imprezy. Trwają ożywione pra.ce 
na terenach powystawowych, przy 
g()towuJe się salę, w której r-a­
dzlć będą ueze.stnlcy ko·n.gresu -
wybitni prz&downicy pracy, robot 
nicy, chłopi, lntellgen-cja pra.cują­

ca I mlodzle:I:. 

Strajk 
powszechny 
w Libanie 

MOSKWA. Agencja Tass do 
nosi z Bejrutu, że w związku 
z utworzeniem przez Saiba Sa­
lama nowego trzyosobowego 
rządu, w którym partie opozy 
cyjne nie są reprezentowane, 
rozpoczął się w Libanie dwu­
dniowy strajk ·powszechny. 

Energlc:!lnle pracują również ko 
misje komitetu organizacyjnego 
kongre.su . We Wrocławiu w ~niu 

kongresu odbędą ·się licZ1De tmpre 
zy artys.ty-czne, w których udział Partie, na wezwanie których 
we.z:mą naJwybitnldsi artyś.cl o- proklamowano strajk, żądają 
ra.z zespoły amatorskie. utworzenia nowego rządu z u-

Przygotowuje się kwate>ry dla działem partii opozycyjnych 
wlelotyslę-=eJ rzeszy u-c.zestnl- oraz przeprowad.zeni<i reform 
ków kongresu, dla dziennikarzy, so;;:jalnych. 
filmowców I ra.dlowców, 'itórzy Według doniesień prasy, mia 
Ucznie zjadą się na kongres. sta Bejrut, Tripoli, Zahla i 

Obrady kongresu będą tranmi: Said są w całości objęte stra.i­
towane przez megafony, zalnsta- kiem. Wszystkie sklepy są zam 
lowane od te,renów powy·st.awo· knięte. Ulice Bejrutu są obsta 
wych aż do Mo-stu Grunwaldzkie- wiorie policją i żandarmerią. 
go. Na blisko 3-kllometrowej tra-, Ministerstwo spraw wewnę­
sle dziesiątki tysięcy m!eszkafl.ców trznych w specjalnie wydanym 
Wrocławia będą mogły słu-chać komunikacie zakazało wszel­
przcbteiu obrad,_ .... , kkh wieców 1 demonstracji. _ 

powiedz! na Program Wyborczy 
Frontu Narodowego I dla ucz.­
czenia XIX Zjazdu WKP(b) - po 
bil 16 bm. reko.rd Polski w beto­
nowaniu, układając w ciągu 8 go 
dzin 125 m sześc. betonu. Stanowl 
to 1.194 pro-c. normy. Poprzedni 
rekord, należący do załogi z 
1 Warsz. Przem. ZJedn. Bu-dowla 
nego, wynosił 87,6 m sześc. 

Przed Dn~em Wo!ska 
i LPZ w lodzi 

W związku ze zbl!!ają.cym s!ę 

Dniem WP I Il Tygodniem LPŻ 
odbyła. się w dniu wczoTa}szym 
ko·nferencja Zarządu Woj<iwódz­
twa Grodzkie.go LPZ m. Łollzl po 
święcona. omówlen:u programu 
ob-chodu ur()c.zystośd. 

Ze·branl na. konferen~ przed­
stawlelele posrezególnych kól LPZ 
po-dJęll szereg zobowiązań z oka­
zji II Tygodnia LPŻ, 

W zaikł. Im. Hamama uruchomlo 
ny zosta-nle kurs samochodowy 
I stopnia I zorgan.!zowana. aikade­
mla. z okazji Dnia WP l n Ty_;od­
n!a LPZ. w zakładach Im. Stali­
na „B", kolo LPZ zorganizuje 
sekcję strzelecką I wieczór arty­
stye7JDy, 

Howard Fast 
rozpoczyna 
kampanię wyborczą 

NOWY JORK. - Jaik donosl 
„New York Daily Worker", po­
stępowy pisarz Howard Fast, któ• 
ry kandyduje do Kongresu z ra· 
mienia amerykańskiej partii .robot 
nlczej z 23 okręgu wybol'C!Zego 
(Jedne.I z dzielnic Nowego Jorku), 
rozpoczął swą kampanię przedwy 
borczą od wysiania de·pe·szy do 
prezydenta Trumana. 

Howard Fast w depeszy tej pi­
sze: Jalko kandydat a.merykańs.Jc:eJ 
partii robotniczej do Kongresu z 
23 okręgu wyborczego Nowego­
Jorku wzywam pana do wydan·a 
rozkazu natychmiastowego przer­
wania ognia w Korei. Takim jest 
tyczenie ludnoś-cl mego okręgu 
wyborczego, która nade wszystko 
pra.gnie położenia kresu przelewo• 
.wt krwi jeJ syn6w w Korei. 



Na naszej fali Oddajemy głos 
„Głosowi Ameryki" 
udalo nam się uchwycić i zanotować specjalną audycję 

„Głosu Ameryki", poświęconą wyborom w Polsce oraz 
1'rontowi Narodowemu. Audycję tę, wygłoszoną z wielką 
:noaaą przez p. Węgrzeckiego, zarejestrowaliśmy na taśmie 
aźwiękowej dzięki 3pecjalnej metodzie, której opis znajdzie 
czytelnik poniżej, w samym zakończeniu. A teraz oddaje­
my glos ( ..• Ameryki panu Węgrzeck~mu oraz pana Węg­
rzeckiego - „Głosowi Ameryki", 

bo jeśli już wyzwalać to wy- jące? Przecleł: tak znakomici 
zwalać - od Katowic, Łodzi, obrońcy wolności i przyjacie· 
Torunia, Bydgoszczy. le Polski, jak generał Gude-

Halo, tu mówi wolny od nów Zjednoczonych chce, aby 
prawdy „Głos Ameryki". Słu- wszyscy cl przyjaciele Polski 
chajcie „Głosu Ameryki", a bę mieli do dyspozycji silny wehr 

Bo drodzy dorośli i młodzi rian i generał Eisei;ih?wer, jak 
przyjaciele, czyż wszys.tkie te ~rupp i 1'.;Iorgan nn~liby znacz 
ziemie i miasta nie wymagają n:e bardziej . ułatwione' zada­
od Polaków ciężkiej 'pracy? me, gdyby me te.n Fron~ Na­
Muszą się Polacy męczyć w rodo_wy, . gdyby me ta n_1ezro­
kopalniach, hutach, portach, a zum1ała l szk~d~iwa mama bu­
reżim buduje coraz to nowe dowania _wc1ąz. n?wych hut, 
huty, fabryki, elektrownie, aby fabryk, nn~szkan itd. Jest. to 
było jeszcze więcej pracy tak jas.ne, ze z pewnośdą mkt, dziecie wszystko wiedzieli - macht. · 

Otó · 1 · drodzy słuchacze dorośli i mło a najwięcej o wolności miliar 
<'lerów amerykańskich - a 
wszystko to 'bez najmniejsze­
go wysiłku umysłowego. 

Tu mówi „Głos Ameryki". 
Podajemy wiadomości dobre 
lub złe, ale zawsze nieprawdzi· 
we. 

Ostatnio prasa i radio reżi­
mowe w Polsce pełne są wia­
domości o wyborach i o tak 
zwanym przewrotnie przez re­
żim - froncie. 

A na co panu Adenauerowi . . z wyzwo e~ie, 0 którym dzi nie ośmieli się temu za-
i panu KruppoWi i generałow:; m?wił generał E1se~hower, po pr;eczyć. 

• łozyłoby temu kres i wtedy w . 
Guderianowi wehrmacht? kopalniach i hutach Śląska, Do usłysz~ma. . 
Reżim powiada: po to, aby roz w portach Pomorza a również Metoda, Jaką posłuzyliśmy 
pętać wojnę i odebrać Polsce w Gdańsku i Łodzi męczyliby się, aby za_rejes~rowa~ powyż­
Ziemie Zachodnie. Jest to nie się sami Niemcy .. .- Oto wolność, szą audycJę, Je~~ mezwyk~e 
cne kłamstwo. Ten wehrmacht której Ameryka, zwana przez prosta: _wyobraz1.liśmy sob~e 
~z!,_li armia europejska ma - komunistów kapitalis.tyczną przez krotką chwilę, co powie 
sc1sle wędług wytycznych, o- pragnie dla Polski. ' działby „Głos Ameryki", gdy-
J?racowanych przez arcyprzy- by choć raz zdecydował się 
Jazn~. Polsce rząd USA - wy- I w takiej sytuacji reżim wy powiedzieć nieco prawdy. 
zv.;ohc ~olskę od śląska suwa - przeciwko tym pięk- Metoda jest prosta. Ale nie 
Gornego l Doln~go, od Pom~-1 nym i szlachetnym planom -/dla „Głosu Ameryki", ani dla 
rza, od Wro;lawia, o~ Sz~z.eci- Front Narodowy. Czy to nie p, Węgrzeckiego ... 
na, od Gdanska, a rowmez - w najwyżs.zym stopniu oburza Sław. 

Zamiast SO.OOO -17.000 
Z pobytu 
związkowców 
włoskich w Łodzi 

Po kilkunastodniowym poby 
cie w śląskich ośrodkach prze­
mysłowych i wiejskich 13-oso 
bowa delegacja związkowców 
włoskich przybyła w dniu wczo 
rajszym do Łodzi, Goście 
zwiedzili Zakłady im. Dzierży 
ńskiego, osiedla mieszkaniowe 
na Bałutach 1 Sto·ka.ch, a nastę 
pnie wyjechali do Piotrkowa, 
gdzie zapoznali się z nowym 
socjalistycznym zakładem 
kombinatem bawełnianym, 

Jeden z gości czule u­
śmiecha się do maleńkiej Ja­
n.inki, jednej z mieszkanek 
żłobka przy Zakładach im. 
Dz·ierżyńskiego. 

... Żaden z włoskich zakła­
dów pracy nie posiada ta­
kich urządzeń socjalnych, jak 
żłobki czy też domy kultury. 
Kobiety u nas, których zresz­
tą niewiele jest zatrudnionych, 
gdyż i tak istndeje olbrzymia 
2 i pół milionowa rzesza bez­
robotnych mężczyzn - otrzy­
mują płacę 0 30 - 40 proc. niż 
szą niż mężczyźni. 

lat.ac~ p~acy może otrzymać 
pensJę rowną stazym pracow­
nikom, choćby nawet wcześ­
niej wykonywał ' taiką samą 
pracę ... 

Włoscy związkowcy podzi. 
wiali troskę władzy ludowej 0 
warunki bytowe mas pracują­
cych. 

- Rząd włosfoi wydaje mi­
liardy lirów na zbrojenia -
stwierdzają związkowcy włos. 
cy, ..;_ A możecie przejechać 
wzdłuż i wszerz całe Włochy 
i nie napotkacie nigdzie nawet 
na ślad jakichkolwiek budow1L 
mieszkaniowych dla robotni• 
ków. 

- Według obliczeń włoskie„ 
go Urzędu StatystycZi!lego śre. 
dnie minimum utrzymania wy 
nosi 50.000 lirów. Tymczasem 
przeciętna płaca tkacza czy 
prządki doslęga zaledwie 17 
tysięcy lirów, Nasze akcje 
związkowe prowadzone są prze 
ciw redukowaniu pracowni­
ków, za podwyżką płac. Ale 
walka jest trudna ... - kończy 
jeden z goścL Dawniej, za dobrych czasów 

l'TZedwrześniowych, kiedy w 
Polsce, a mianowice w Ber':?­
zie Kartuskiej, kwitła wol­
ność, żaden szanujący się mi­
nister z tych, których komuni­
łci nazywają burżuazyjnymi, 
nigdy będąc na Zachodzie nie 
1zedł frontem. 

Zakończenie rokowa Istnieją co prawda zal!'ządze I . ~Y goście_ pi~.ie n<Ytowa 

radziecko chińskich 
Nota premiera Czou-En-Lai 

n„ nia, które gwarantują kobie- ~0,::1e spostrzez_en;a. Szczegó­
cie opiekę zdrowotną, zwłasz- . wYPYtyWa~1 5.lę. o warun. 
cza w okresie ciąży, ale nie- r bytowe, pełni byli ~chwy. 
omal nigdy nie są one honoro u dla naszych osiągruęć. 

w Moskwie w~e;odobnie jest z młodzie-
mor.llkleJ Port Artura z dnJem wy żą - dodaje młody kierown1ik 
miany niniejszych not. komisji młodzieżowej przy Ra-

Zawsze, starając się uzyskać 
nową pożyczkę i w ogóle po­
pomoc Zachodu, której błogo­
sławione skutki pamiętacie z 
września 1939 r. - szedł ku­
chennymi, czyli tylnymi scho­
dami. I zawsze grzecznie, z 
głębokim ukłonem, jak np. 
pan minister Beck w Berchtes 
gad en, 

A reżim wciąż tylko &woje 

do min2słra spraw zagranicznych 
ZSRR A. J. Wyszyńskiego 

Szanowny Towarzyszu! 

Proszę was, Towarzyszu Pre- dzie Zw. Zawodowych w Me­
mle~ze 1 Mi.nlstrze·, o przyjęcie diolanie. - 600.000 młodzlety 
wyrazów mojego najgłębszego po- jest bez pracy, a ci, którzy ją 
wdania. · I mają .:... otrzymują płacę niż-

<-> A. J, WYSZYRSKI szą od dorosłych o 70 pl'Oc. 
Dnia 15 września 1952 r. Młody robotnik dopiero po 5 

- Przekaź.emy swe wra:te• 
nia - powiedział kierownik 
delegacji robotnikom włoskim. 
Życzymy łódzkim masom pra­
cują.cym, całemu narOdowf poi 
skiemu szybkiego zwycięstwa 
w budownictwie socjalizmu, 
Wasze ZWYclęstwa są bowiem 
podporą dla nas w walce z ka­
pitalizmem, 

front i front, frontem 1 
frontem. Już to jedno, drodzy 
słuchacze i młodzi przyjacie· 
le, mówi dostatecznie jasno, że 
reżim chce oderwać Polskę od 
tradycyjnych, bo sięgających 
świetnej epoki przedwrześnio­
wej, związków z Zachodem. 
Na domiar złego, nie zadowala 
jąc się frontem, chce, żeby to 
był front narodowy, czyli na­
ród zjednoczony - jak to mó­
wią komuniści - w walce o 
pokój i Plan 6-letni. 
Obłuda tego hasła staje &ię 

jaskrawo wyraźna, jeśli ją 2'le­
stawimy z wysiłkami wielce 
Poloce przyjaznego rządu 
USA, który komuniści naey­

Z chwilą gdy Japonia odmówiła. 
zawa.reia wszi!chstro.nnego tralcta­
tu poko.jowego oraz zawarła trak­
tat &eparatystyc,z.ny ze Stanami 
Zjed:noczonyml I niektóry.ml Inny 
ml krajam,l, wo,bec ezego Japonia 
nle ma 1 widocznie nie eh-ce :mieć 
traiktatu po·kojowi!go z CbJtiislką 

Re,pubUką Ludową I Zwią2'Jkiem 
Radzl-eckim, wyllworzy1y się wa­
runki nleb~le.czne dla t5pra"\}'Y 
pokoju, a sprzyjające ponowieniu 
się agre<sjl Japońskiej. 

Z uwagi na to I w celu i:aipew­
nienla polko.tu, Jak rówrueł na 
pod.stawie układu o przyjaźni, so­
jUJSzu I pom1>cy wzajemnej mię­
dzy ChlńSlką RepubJ!Jką Ludową 

a Zwdą.zkli!m Socjadlstyczny·cb Re­
P11bllik Radzieckich - rząd Chlń· 

ra teronin wycofania woj.sik ra­
dzlec.klch z uływainej wsp61nle 
cbit\sklej wojsk<>Wej bazy mor­
skiej Port Artura do cza.su zawar 
cl.a tra.ktatów pok-0j-0wych m!ę­
ctzy Chińską Re.publiką Ludową a 
Jaiponlą ora.z Zwlą7.iklem Rad.zi.ee­
kim a Japonią. 

Je:tell rzą,d ra.diZli!<:lkl zg<>d.zl &ię 
na powy:llszą pr1>pozy-cJę rza,d.u 
Chińskiej Republiki Ludow~j, 1111-
nlej,sza nota I nota zawieraJą,ca 

Waszą odpowied:t uwałane będą 

za część składową po.rozumienia z 
dlllla H lute.go 1950 ro.ku między 
Chińską Ri!,pUbLiką LUJdową • 
ZSRR w 6J)rawle woj<Skowed bazy 
mo:risklej Port Artur, która to 
częSe nabli!Tze mocy obowlą:rują­
eej z dni.em wymiany nOlt, 

-------------------~------~--~--~----------
Narada przedstawicieli 

świata naukowego lodzi 
(Dokończenie ze str. 1) osiągnięcia naukowe dla celów 

zbrodniczych, winniśmy roz­
winąć pracę, zwłaszcza w za­
kresie nauk ścisłych i prżyrod 
ndczych, obejmując nimi naj­
szersze masy pracowników na 
ukowych„ służących interesom 
budowy socjalizmu, ugrunto­
wania i obrony pokoju. 

walki o Pokój, przenosząc na 
konkretne formy pracy co­
dziennej dydaktycznej ł ba.­
dawczo•na.ukoweij t obejmując 
coraz szersze rzesze pracowni­
k6w nauki". 

Po referacie wyvńązała li'I 
dyskusja, w której wypowia„ 
dali się liczni mówcy, przed„ 

wają kapitalistycznym. 
Otóż rząd USA, jak zapew­

ne wiecie, drodzy słuchacze 
dorośli i młodzi, dokłada naj­
wyższych wysiłków i miliony 
dolarów, aby odzyskali pełną 
swobodę ruchów tak znakomi 
ci obrońcy zachodniej wolno­
ści i kultury jak kanclerz herr 
doktor Adenauer, jak generał 
Hans• Heinz Guderian, który 

sklej Republiki Ludowi!J propo- Proozę Was, Towar'l!yszn Mlnl­
nuJ& I prosi, aby rząd radtllecld I strze, o przyjęcie wyrazó·w moJe• 
7.1godzlt się prze~yć ustallony w go naj,glębszego powa.tainla, 
art. 2 porozumienia ehlfl,sko"'1"a- (-) CZOU EN·LAJ 
dzLeoklego w &prawie Po·rtu Artu Dnia 15 września 1952 r. 

nia twórczej myśli ludzkiej, 
wprzęgając nieliC7lllą wpraw­
dzie grupę naukowców do wy 
korzystania osiągnięć nauki i 
wiedzy dla celów z.brodni­
czych. Fakt ten godZJi w god­
ność nauki i je<lnocześnie mo­
bilizuje każdego uczciwie my­
ślącego pracownika naukowe­
go do czynnego przeciwstawie 
nia się i staje się pod,stawo­
wym jego obowią~kiem co­
dziennej pracy naukowej. 

Zda.Jemy sobie sprawę, te stawiclele wszystkich uczeL'li, 
doniosłym ogniwem toczącej jak: dr Kąkol (UŁ), mgr Pro­
się walki o siłę i rozkwit Pol- chowskJ (WSE), prof, Drobner 
ski, o utrwalenie niepodległoś- (WSM), prof, dr Łapicki (Uł,)i 
ci n.aszej ojczyzny, o rozwój ob, Suryłło (Sekr, ŁKOP) 
nauki, sztuki i kultury, o u- inni. 

Naszym zadaniem jako wy- trzymanie 1 obronę pokoju są 

Nota ministra A. J. Wyszyńskiego 
do ·premiera Czou-En-Lai 

chowawców 1 praeowników październikowe wybory do W wyniku dyskusji powoła. 
nauki jest głoszenie prawdy Sejmu. no Międzyuczelniany Komiteł 
obiektywnej o przyrodzie f Ja.ko przedstawiciele Komi- Obrońców Pokoju w następu­
społeczeństwie, o Polsc~ I świe tetóW Obrońców Pokoju łódz- jącYm &kładzie: rektor J>rof. 
cie, rozwijanie I pogłębianie J?ł kich wyższych uczelni oraz dr Szmuszkowlcz, rektor prof. 
łości do Polski Ludowej I mię środowiskowej sekcji pracow- dr Konorskl, rektor prof. dr 
dzyna~Odowej spr~wy postępu, ników nauki, manifestując so- Izdebski, rektor prot. dr Si· 
socjahzmu i pokoJu, wszech- Udarność łódzkiego świata ua- korski, rektor prof, dr Oiu­
stronne wykazywanie zbrodni• uki z klasą robotniczą I pra- gowskl, prof, dr Stefanowski, 
czych metod lmperialistycz- cującymi chłopami w czyn- prof, dr Łapicki, prof, dr Ley­
nych 1 nieprzejednanej do nym współuczestniczeniu w ko, prof, dr Noffer, prof, dr 
nich nienawiści, Froncie Narodowym, posta.na-1 HaJlcz, prof. dr MOdzelewskf, 

tak dobrze się zasłużył Polsce, w NOCIE, KTORĄ MINIST ER SPRA w ZAGRANICZNYCH 
albo jak Alfred Krupp, które- ZSRR A. J. WYSZWSKI PRZE KAZAŁ PREMIEROWI czou EN­
mu właśnie rząd USA, z prze- LAI, CZYTAMY M. IN.: 
kąsem zwany przez komuni­
stów kapitalis.tycznym, zwró­
cił w duchu przyjaźni i spra­
wiedliwości społecznej wszyst­
kie fabryki armat, rzecz jasna, 
pokojowych armat. Rząd Sta-

Szanowny Towarzyigzm Premie­
rze I Mlnl<strzel 

Potwierdzam odblói' WaJS>ZeJ no· 
ty z dnia 15 września br. 
Rząd ra.dzlecJkl wyrała. !:ge>dę na 

propozycje rządu ChlńSkleJ :Repu-

Poszedł Ondraszek zaś z Ba:::-barą 1 kamratami położyli 
się i patr'zyli w dolinę. Widzą przed sobą malutkie miaste­
czko, jakieś ogromnie śmieszne, jakby to było miasteczko ka­
rzełków a z boku na wyniosłym kopcu, stoi zamek z cztere­
ma basrlami. I z~mek stąd malutki, podobny do bawidełka, 
Wszystko wydaje się jakby utopione w głębokiej, krystalicz­
nej wodzie. 

Przeczekali do zmroku, opatrzyli pistolce, a było ich nie-.. 
wiele, i jęli schodzić w dolinę. Szli pow~Ii! ostrożnie. Do­
tarli przy słabym świetle wschodzącego ks1ęzyca na skrzyżo­
wanie dróg. Prowadził ich w to miejsce słabiutki pisk fu· 
jarki. Zastali kudłatego chłopca, siedz~c7go na dudławym 
pniu wierzby. Chłopiec powiódł ich śc1ezkami pod zamek. 
Zamek wznosił się prned ich oczami ogromną, rozłożystą, 
czarną masą. Wszystkie okna były ciemne, tylko "". jednej 
baszcie migotało światełko. Ondraszek poszedł ~1erwszy. 
Dotarł do furty w palisadzie. Pchnął ją raz i drugi. Furta 
ani drgnęła. Zle!. .. 

Wycofali się, zeszli w las głęboko. Wypatrzyli dwie smu­
kłe jedle. Górale w mig się z nimi uporali. Legły z trza­
skiem na ziemię. Obcięli gałęzie, ponieśli pod zamek. Wywle­
kli je na wał, przystawili do ostrokołów. 

Pierwszy wylazł Ondraszek, po drugiej jedli Maroń. Sta­
nęli na ostrokole, podawali dłonie kamratom, pomagali. Za­
mek wydawał się wymarły, tylko tamto światełko w basz­
cie mrugało. Cisza była ogromna. Nawet psy nie szczeka­
ły. Widać, struł je Braćiszek. Wyszli wszyscy kamraci, sku­
pili się koło Ondraszka. Oczy ich błyszczały jak u wilków. 
Barbara lekko się trwożyła o Ondraszka. 
Leżeli przyczajeni i czekali. Wszak Braciszek tu gdzieś 

czuwa! ... 
Ol Czuwa!.„ Posłyszeli wszyscy jego barani bek stłumiony. 

Znowu śpiewa swój psalm nabożny!„ .. Znak to bez ochybv, 

2 DZIENNIK ŁODZKI 111'. 223 ~539). . 

bliki LUid-0wej o.raz zgadza 1lę na 
to, aiby Wa1Sza nota l niniejsza o,d. 
powledt na tę notę byty częklP, 
składową wspoJ111D.l1111e~o wy:teJ po 
rozumienia z 4nJa 14 lutego 1950 
raku w sprawie woJtSlooweJ bazy 

Przeciwstawiając się grupie I włamy usprawnić I J'O'r,szerzyó prof, dr Lutyński 1 rektor DeJ· 
pracowników niegodnych mia- dotychczasowy nasz udział w mek. 
na naukowców obracających dziele budowy aocJallzmu I - . 
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że mają iść do niego!.„ Stoczyli się w fosę. Nie było w niej 
wody. Wyszli na czworakach na drugą stronę, przeleźli 
przez jakieś ogrodzenia, znaleźli się na zewnętrznym pod­
wórzu. Podbiegli pod ściany zamku, przystanęli w cieniu, 
słuchali. Cisza. Tyle tylko, co ten śpiew Braciszka. Nuci pół­
głosem, zawodzi fałszywie i widać, idzie powoli do nich ..• 
A, to chytry człowiek!.„ Ma~ wszystkich swą pobożnością, 
usypia czujność zamkowych ludzi!.„ 
Zatrzymał się na psyknięcie Ondraszka i zdał relację. 

Księżna siedzi w tej chwili w swojej izbie na trówle z du­
katami i klepie pacierze. Służba zebrana na dole, w dużej 
izbie czeladnej, czeka na jego przyjście. Ma jej OPowiadać 
swoje przeżycia z Ziemi $więtej. 

- Byłeś tam? - zapytał Ondraszek, 
- Nie byłem!... - prychnął Braciszek. Potem jeszcze do-

dał, że ceklarze leżą popici w kordegardzie. Niektórzy już 
śpią, insi zasię już tak strąbieni, że dziecko da im rady. Skąd 
się tak spili? Wycyganił od kutwy księżnej beczułkę cienku­
sza, szafarz, porządny człowiek, zamiasł cienkusza wydał za 
jego namową, jako zakonnego braciszka, wracającego z Zie­
mi świętej, beczułkę tęgiego węgrzyna i stąd ta pijatyka. 
Ceklarze siedzą, jak już powiedział, w kordegardzie, lecz 
zamknięci i z ich strony nic nie grozi. Jedynie baby i dziew­
ki mogą narobić wrzasku, lecz to wszystko zależy od jego 
przebiegłości. Oto poprowadzi Ondraszka i kamratów do 
czeladnej izby._ :Sraciszek przemówi i POtem już wszystko 

pójdzie jak po maśle!.„ A klucze od zamczystej trówły ma 
już dwa. Ten ze stryszka, schowany za portretem i ten z ko~ 
mina. Trzeci klucz w alkowie. Pójdą poń, gdy księżnę obez~ 
władnią. No więc jazda!.„ A pieski nie potrute, tylko 
uśpione.„ 

Poszli już śmiało. Przeszli koło głównej wieży, zatrzymali 
się przy drzwiach kordegardy. Tkwił w nich klucz z ze­
wnątrz. Braciszek wyciągnął go i cisnął w fosę. Na wszelki 
wypadek, bo diabeł nie śpi!„. Spoza drz,wi dochodziło przej­
mujące chrapanie i pijacki bełkot niemrawy. Wstąpili na 
zewnętrzny dziedziniec. Ciemno jak wszyscy diabli! Braci­
szek szedł jednak pewnie. Poprowadził towarzyszy do jakiejś 
bramy, wstąpili do sklepionej sieni, rozjaśnionej małą lamp-
ką oliwną, palącą się przed świętym obrazem. W głębi sieni 
czerniły się drzwi. Dochodził spoza nlch zbiorowy mamro­
czący chór modlitewny. Jakieś litanie odmawiano pcspól­
nie w nabożnym skupieniu. A to przechera, Braciszek! ... 

Braciszek zważył klamkę. Uchylił drzwi, wpełznął do 
środka. Mamrotanie ustało. Za nim wstąpili towarzysze. 

- LudeczkoW!e złoci, nabożny narodzie - rzekł Brac!szelt 
kaznodziejskim tonem. - Oto, stała się wielka rzecz i mu­
simy się wszyscy poddać woli Bożej. Przyszli zbójnicy!.„ 
Cicho, nie jaszczeć! - huknął groźnie, bo któraś z bab za• 
wyła z przerażenia. - Zbójnicy chcieli wam wszystkim łby 
poucinać ... Cicho! - krzyknął znowu, bo druga baba zasko­
wyczała. - Słuchaj nabożny narodzie! Uprosiłem zbójców 
o łaskę dla was i oni się zgodzili. Prawda, panowie zbójni-

cy, że się zgodziliście!. .. - zwrócił się do towarzyszy stoją­
cych w zdumieniu u drzwi. - Zgodzili się, bo jaśnie wiel­
możny herszt kiwał głową. Tylko jedno. Wszyscy wejdzie:ie 
do komina i tam przeczekacie, aż po was przyjdę! ... 

~c. d. n.y 



KARIERA WIELKICH BAGIEN Przed ogólnokra=ową naradą przoduj~cych kob';eł 
--~------------------' Daniela postanowiła ... - Co pan Tobi? 

- Rzucam w błoto 7.500 zl. 
- A po co? 
- ZaTaz się pan dowie. 

B agna biebrzańskie zajmu 
ją 200.000 hektarów, ku­

Wasy - 5.000 ha, bagna bie­
brzańskie są oczkiem w głowie 
naszych melioratorów, kuwasy 
- źrenicą. W obecnym jednak 
!tanie nie wiele jest to warte. 
Solidne obliczenia wykazały 
że jeden hektar surowego bag­
na ocenić można najwyżej na 
400 zł, tyle daje ono człowieko­
'Wi, jeśli człowiek ogranicza się 
do chodzenia z fuzyjką: strze­
lania kaczek i bezładnego 'wy­
pasania krów. 

Dalsze, nie mniej solidne obli 
czenia dowodzą możliwości 
'Wzrostu dochodów o 300 proc. 
trzeba po temu dużych wkła­
dów pieniężnych, sięgających 
sumy 7.500 zł na hektar. 

To, co się obecnie na kuwa­
l!ach dzieje, i o czym będziemy 
Pisać, jest niczym innym ,tylko 
Właśnie rzucaniem w każdy 
hektar bagna 7.500 zł. 

Ten „siew" wyda obfite plo­
hy. Skorzysta z nich już nasze 
Pokolenie, a potomkowie nasi 
sławić będą tych, którzy set­
kom tysięcy ha bagien nadali 
szlachectwo wartościowej łąid. 

Pas lwisko 
3500 krów 

Pierwszy etap melioracyjnej 
:roboty zaczyna się pod Graje­
wem. Miasteczku historia po­
skąpiła sławy. Dlatego wyba­
czymy sobie opis tej „stolicy 
kuwasów", ograniczając się do 
'Wymownego faktu: Najwięk­
szym obiektem, wzniesionym 
tu po wojnie, jest właśnie bu­
dynek rejonoweg~ zarządu 
'Wodno-melioracyjnego. 

Na wschód wzdłuż szosy Gra 
lewo-Rajgrod, ścielą się niskie 
łąki - peryferie kuwasów, sa­
łl'lo jądro bagien tzw. łamane 
grady, zastygło w ponurym. o­
samotnieniu, zdala od ludzkich 
siedzib. Widać ślady jakichś 
:rnelioracyjnych poczynań, za­
rysy kanałów i przekopów, ale 
'Wszystko to bardziej przypo­
l'nina szacowne zabytki,. niż 
użyteczną rzeczywistość. Swiad 
~ jednak dobitnie, że cały cię 
żar przedwojennych prac legł 
na południowym krańcu nad 
Biebrzą. Rzeka ta wysysała wo 
dę z kuwasów, zamieniając nie 
użyteczne bagno często na rów 
łlle nieużyteczne popielisko. . 

My dzisiaj czynimy inaczeJ: 
2:aczynamy od północy i zalewa 
lny osuszone błota wodą, aby 
jej przepływ odświeżył „po­
ltarm" dla łąk. 

Zaczynamy od północy, to 
~aczy od jeziora Rajgrodzkie­
go, Na zielonych kuwasach, 
uszlachetnionych metodą „prze 
PłyWową", będzie można wyży 
Wić 3.500 krów. Wywoła to ist­
ny przewrót gospoQ.arczy: wzro 
śnie liczba mieszkańców, a w 

W kra/ach 
„ws%elkich 
możliwości" 

1'ia &kute·k poUtyki zbroJed, p·ro­
'Wadzonej przez rząd USA, w kra­
lu tym oeo najmnlej 5 milionów 
:rodzin mle·szka w ruderach I na 
~Pól rozwalonych ·chałupa.eh. 
l"rzeszlo 10 milionów rodzin o.d­
.:Z'Uwa silny bralk mieszkań. 60 zaś 
lnillonów Ameryka.nów żyje w 
Złych warunka.ch mleszkanl<1wych. 
't7X:zegóJ.nie nę<lzne warunki mie.~z 
"'an.I.owe maja w USA Murzyni, 
'I\' których zapędzono do najgor-

i;zych d:tlelnlc miast. 
lira zdjęciu: brudny pokój, wałą­
'Ce się klany, bralk kanalizacji, 
lll'Zede·kające sufity - oto obraz 
łllleszkan.la rodziny murzyń~!klej, 

„bu.cz<nJel małymi dzlefml. 
rot - CAF 

ślad za tym zapotrzebowanie 
na zboża, słomę na ściółkę, wa 
rzywa i ziemniaki. Pola upraw 
ne w sąsiedztwie bagien nabio 
rą specjalnego znaczenia, a 
dzięki nawożeniu obornikiem 
od 3.500 krów , - sprostają 
z·,•,;iększonym wymaganiom. 

Kuw'8.sy mają wymowę nie 
tylko praktyczną. Wyznaczono 
im rolę pokazu i doświadczenia 
dla melioryzacji całych bagien 
biebrzańskich. Wzdłuż rzeczuł­
ki J erzgni oglądamy więc w 
skali 5 000:200000 ha, to, co, 
już wkrótce ujrzymy nad Bie­
brzą w formacie naturalnym. 

Jez;oro wyżej 

ra. Po 10 kilometrach - koło niej trzeba b~ło 9 lat, teraz 
Czarnej Wsi, tam gdzie pracu- urzeczyWistrtia się w jeden 
je obecnie koparka - rozdzieli rok. A jednak zwiększenie te 
się na trzy ramiona, zamknięte go tempa jest wProst koniecz 
śluzami. środkowe ramię, zwa- nością życiową, jeśli chcemy 
ne „kanałem ·kuwaskim", prze- soołnić wymagania planu. 
znaczone jest do osuszania łąk Tymczasem kierownictwo, 
w stronę Biebrzy, bocznymi zaś zwła&zcza na budowie jazu, 
napływać będzie woda z jezio- nie grzeszy energią, zaś roho 
ra Rajgrodzkiego. Dwa, a na- tn:ików można zliczyć nieled­
wet trzy razy do roku przewi- wie na palcach rąk. 
duje się otwarcie wszystkich Stoimy nad po'tężnym wyko 
śluz i zalanie całego terenu na 0€m i obserwu.iemy garstkę 
okres pięciu dni. ludzi, obsługujących mecha-
Proszę nie myśleć, że 0pisy- niczny kafar. Kierownik 

wane kanały to takie rowki, Ufnal patrzy z niepokojem, 
jakie widzimy np. na Gocław- techntk Tarasow z uśmiechem 
skich polach koło Saskiej Kę- lekkiej drwiny, inspektor Da 
py. Kanały kuwaskie mają 35 nowski z wyraźną dezaproba­
m szerokości i 9 m głębokości. tą, a ja - z zaciekawieniem. 
Mógłby nimi śmiało popłynąć 
many statek pasażersk.i żeg1u- Tarasow z Bielska 
gi przybrzeźnej „Panna 
Wodna". 

Fale jak na morzu. Plaża, 
jak w Sopocie. Robota jak w 
Warszawie. Tak można scha­
rakteryzować jezioro Rajgrodz 
kie. Czeka je wkrótce nie lada 
sensacja. Całą masą swych p;eni;:iidze SC).„ 
wód musi się dźwignąć o metr '".I 
wyżej. Wypływ rzeczki Jerzgni Szybkie i sprawne wykona 
zagrodwno jazem, na brzegach nie tak wielkich robót ziem­
usypano wały. Przekopano na nych nde może się udać bez 
tomiast ujście nieco z boku, już trzech podstawowYch czynni­
wprost do kanałów melioracyj- ków: pieniędzy, sprężystego 
nych. kierownictwa oraz rąk do pra 

- O, właśnie wyszla„. 

Przewodniczący zaTządu za­
kladowego ZMP PTZY ZPW 
im. Bardowskiego w Łodzi wy 
c:iągnął rękę w kieTunku dTob 
nej dziewczyny idącej z teczką 
po drugiej strome ulicy. Po 

Daniela Deka 

wrażeniach wiele można by 
mówić. 

Wl"ócila umocniona w posta 
nowieniu stałego przodowa­
nia. - Niech tam niektórzy 
patTzą zezem na szybkie TU­
chy jej Tąk; ona umie pokazać 
jak pracują młodzieżowcy, zlo 
towcy, 130 proc. pTzekToczyła 
w dwa tygodnie po Zlocie. 
Dziś wykonuje 134 prac„ a dla 
uczczenia wyborów i XIX 
Zjazdu WKP(b J o dalsze 2 
proc. zwiększy pTod.ukcję, 
zmniejszy bmki, da lepszą 
wełnę .•• 

Lubią Danielkę na hali. Mlo 
da jest, to pTawda, ale i sta­
rym Tobotnicom umie niekie­
dy dobTze poTadzić, chętnie po 
może, gdy 'któTa pomocy po­
trzebuje. No i znowu N wy­
bTali spośród siebie. Tym Ta• 
zem do zakladowego komite­
tu wyboTczego FTOntu NaTo• 
dowego. 

Daniela Tozumie jakie obo· 
wiązki wkłada ·na nią fakt, że 
po Taz pierwszy w histoTii 
młodzież od 18 lat weźmie u· W tej chwili bije się pale w cy. 

dno Jerzgni. Wkrótce krzepną- Pieniądze - w przeoiwień­
cy beton zaciśnie pierwszą pę- S'twie do okresu przedwojen­
tlę na gardle biebrżańskiego do nego - w budżecie figurują 
pływu. Spiętrzona woda spły- , I to sumy powaźne. Nic dziw 
nie na łąki. A uczyni to tak: nego, bo, jak przypomina 

- Nie wiadomo, czy skoń­
czymy do listopada„. - Mar­
twi się Ufnal. Podryguje ner 
wowo w takt uderzeń kafara. 
potem zbiega, aby„. wyręczyć 
robotników. On tak zawsze. 
Jest młody, nie ma zaufania 
do ludzi, sam wszystko robi. 
.zamiast umiejętn:ie zorganizo­
wać pracę. Wychudł, zcz.er­
n iał, nie śpi po nocach, jego 
pracownicy wałęsają się ,DO 
kątach, a robO'ta - oczywiś­
cie - kuleje„. I bardzo to dzi 
\Vi Ufnala, który przecież tak 
się S'tara.„ 

. . dział w wyborach. I dlatego 
ch·~mli. ~yltśmy % POWTOtem 71:a l.Jędzie pracowala jak tylko U• 
dziedzincu fabr'l!cznym. Da.nie mie najlepiej, najwydajniej. 
la De.ka, mł?dztutka skTę_car- Trzeba przecież pokazać staT­
ka. usiadla p~eTwsza na :vilgot szym, jak umie PTacować mlo 
ne3 od lekkiego kapuśniaczka dzież, któTej dano pTawo 
- lawce. współdecydowania o losach 

Prosty kanał mknie od jezio- insp. Danowski, to, na co .daw - Na pewno skończymy. 

Grzybobranie w borach tucholskich 
Przyjedźcie wtedy do nas na 
smażone sielawY prosto z je­
ziora - zaprasza mnie jo­
wialny Tarasow, technik z 
Bielska Podlaskiego. Tarasow 
jes't bardzo doświadcwny i 
wykonał już mnó&two podob­
nych robót, choć nie tak wiel 

- Słucham was - uśmie- państwa„. (Dr) 
chała się. .. (Dr) 

Z aczęło się od kilku uwag na te­
mat świeżo właśnie opublikci. 
wanego Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. W toku tej 

dyskusji słowa „Front Narodowy" roz­
rastać się poczęły do prób podsumowa­
nia osiągnięć narodu. Na konkretnych, 
dobrze z własnego życia znanych przy­
kładach po'kazywano jak zmieniła się 
sytuacja państwa i obywateli. A póź­
niej o tym, że właśnie w toku walki o 
te zmiany, w toku budowania ojczy­
my, socjalistycznej ojczyzny, narastała 
krzepła jedność nacr:odu. 
Robiło się już dość późno, ten i ów 

oglądał się na drzwi wyjściowe, czeka­
jącą z kolacją żonę wspominając, gdy 
nagle w zadymioną przestrzeń strzeliło 
pytanie: 

- Więc po oo właściwie wybory? 
Nieoczekiwane pytanie zmąciło na­

strój ożyw~enia, a na twarzach wywo. 
łało wyraz zaskoczenia. Speszył się i 
&am autor pytania urzędnik z admini-
stracji zakładu. ' 

- Ja wiem, że przyszedł termin, że 
tamte mandaty wygasły, że trzeba wy­
brać nowy Sejm. Taka dacie mi odpo­
wiedź. Ale po co dwumiesięczna kam­
pania wyborcza, skoro wszystko jest ja­
sne? 
Młody brygadzista z hall obrabiarek 

palnął na odlew: 
- BBC pyta się w ten sam sposób! 
- Ty mi tu z BBC nie · wyjeżdżaj. 

Wroga ze mnje nie zrobisz. Kota ogo­
nem odwrócić najłatwiej. A tu nie o to 
idzie. Cieszyliśmy się tu osiągnięciami 
Polski Ludowej. Wszyscy jak jeden 
mąż. Nie bvło innych zdRń. Tak samo 
i w i•nnvch fabrykach. Jasne, że głoso­
wać będziemy za taką właśnie Polską . 

Speszony ogólnym milczeniem orzer_ 
wał. Pewnie palnąłem głupstwo - po­
myślał. Ale na czym to głupstwo po­
lega? W czym błąd?.„ 

W tej chwili wezwany uprzednio do 
telefo11u kierownik świetlicy wrócił na 
salę. Zdziwił się ciszą. 

- Cóż was tak zatkało?„. No, gadaj­
deż o co idzie. 

- To Taczej my was pra­
gnę1.ibyśmy posłuchać„. - od­
powiadam. 

Padstwowa Cen 
trala Leśny.ch 
Produiktów Nle­
d·rzewnych pro­
wadzi liczne 11un 
kty skupu owo­
ców leśnych. Dla 
ułatwienia odblo 
ra ze·bramych o• 
woc6w pun.kty 
te, w olkresle nal 
większego nulle 
nla zbioru urzą­
dzane i;ą be7JPO· 
średnio na miel­
sc&eh zbioru, 

kich rozmiarami. Pogromca Daniela Deka pracuje w fa­
kapryśnych rzek Nurca i 0-1 bTyce od dwóch lat, od Toku 
rianki, ceniony jest zwłaszcza Jest członkinią ZMP. PTzed 
za umiejętność postępowania tem przychodziła do pracy, 
z ludźm·i, którzy skoczyliby puszczala maszynę w Tuch, ale 
za nim w ... błoto. nie myślała jeszcze o możliwa 

Najlepiej charakteryzują go ści pTzodowania, lecz kiedy ak 
własne słowa: tywi§oi zakkLdów zaczęli jej 

Jest mowa o przedłużeniu imponować znajomością nie 
kolejki ziemnej nad Orianką: tylko spTaw zakładów, ale i 

Na MJęciu: rtt• 
chomy punkt 
ekup<a borowika 
w borach tu-chol• 
sldch przyjmuje 
ze-bra.ne grzyby. 

- Zaraz. Nie trzeba przedłu społecznych, Daniela ZTOZtt· 
żać. Można wykorzystać stare miała, że należy pójść ich 
tory, bęMie ekonomic~iej. Po śladem. 
co robić państwu zbytecz..'1.e 
wYdatki? Upłynęło nie wiele miesięcy, 

CAV 

Syn Tarasowa został przyję a Danielę ki!ka razy umiesz­
ty na Wydz. Budownictwa czono na liście pTzodujących 
Wodnego Polite<::'hniki War- prncowników. 110 pToc. bazy, 
szawskiej. potem 115, 120, 125 -- wykTes 

- No, idziie chłopak moją Danieli biegł niepTzeTwanie w 
drogą. TY'lko że ja całe życie gÓTę. Zlot powitała 129 pTocen 
babrałem się w rzeczkach, a towym wykonaniem planu. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
WybTali ją koledzy, żeby łch 
na Zlocie TepTezentowala. O 

PYTANIE 
BUCHALIKA 

- Buchalik się pyta, po co wybory, 
po co kampania przedwyborcza. 

- Ciekawe pytanie. I wy nic na to? 
- Co tu mówić? Rozpisane - to l 

będą. 
- To jeszcze nie wszystko. 
Od okna podniósł się ślusarz Za-

ręba: 
- Musimy się poli.c.zyć. 
- Kto z kim? · 
- Nikt z nikim. Nie o porachunki tu 

idzie. O zliczenie nas samych. Nas Po­
laków. Nas miłujących swój kraj: pa­
triotów. Lista tylko jedna. Można gło­
sować na tych ludzi, a jak się komu nie 
podobają - może nie głosować. Komu 
kandydaci Frontu Narodowego nie bę­
dą się podobać? Wrogowi Polski Ludo­
we.i. On do urny n.ie pójdzie. 
- Masz rację, Zaręba. Wróg uciekać 
będzie przed urną. I nikt go siłą cią­
gnąć nie będzie. Nie 0 niego idzie. Sta­
wiamy sprawę tak: kto głosuje _ jest 
patriotą. Dlatego nie chcemy dopuścić, 
by dobry Polak nie głosował z nieświa_ 
domoścl. A tak zdarzyć się może, gdy 
ktoś po.stawi sobie pytanie takie jak 
Buchalik i gdy nikt mu nie da odpo­
wiedzi. 

Zacznijmy od początku. Od tego, by 
jasne się stało, po co jest kampania 
przedwyborcza. Trzeba, żebyśmy się na 
uczyli wszyscy nowego znaczenia tych 
słów. Dawniej kampania wyborcza o­
znaczała reklamę własnego stronnic­
twa i zwalczanie przeciwnika. My dziś 
swojego programu gołosłownie reklamo 
wać nie potrzebujemy, reklamuje on się 
sam faktami: nową turbiną w Dycho­
wie, MDM-em, nowymi szkołami, wcza­
sami itd. My dziś w naszej kampanii 
przedwYborczej walczymy o świado­
mość mas. O to, by wrzucenie kartki 
wyborczej do urny nie było czynnością 
mechaniczną, lecz aktem rozważonym, 
przemyślanym, - · 

- To tak jakbym rzekł - podpowie_ 
dział ktoś - że chcę Polski Ludowej. 

- Nie tylko. To byłoby mało. Chcieć 
to jeszcze nie wszystko. Trzeba, abyś 
kartką swą powiedział: chcę Polski Lu­
dowej i zrobię wszystko, aby oina była 
wielka i silna. Silna moją pracą, 
moją czujnością, moją gotowością 
do jej obrony, moją świadomo­
sc1ą polityczną. KampanJa wybor­
cza - widzicie - ma być jeszcze je_ 
dnym okresem naszego ideologicmego 
kształcenia się. Ma ona poszerzyć i 
wzmocnić Front Narodowy. Ma włąceyć 
w jego szereg.i tych, którzy jeszcze dziś 
stoją z boku, nie ze złej woli, lecz z Po­
kutującego jeszcze tu i owdzie przek0-
nania: „od polityki lepiej z daleka". A 
to przecież bzdura. Wszystko co robi 
każdy z nas jest polityką. 

Brygadzista ZMP-owiec nie zadowo_ 
lił się tym wyjaśnieniem. 

- Mówicie to tak, jakby w Polsce ży­
li dziś tylko uświadomieni i ciemnfacy. 
A wróg to co? 

- Nie można też zapominać, że wal­
ka o pełną świadomość nas wszystkich 
jest jednocześnie walką z wrogiem. 
Chłop uświ,adomiony przestanie dawać 
posłuch plotce kułackiej. My sami też.„ 
w miarę wzrostu świadomości, łatwiej 
walczyć będziemy z trudnościami. 

- Pozostało już niewiele do doda­
nia - ciągnął gospodarz lokalu, Idzie 
o same wybory. Po co wybory, skoro 
jedna tylko lista, skoro Front Nairodo­
wy. Głosować będziemy nie na listę, za 
którą nie wiad<>mo kto się ukrywa. Nie 
na numer. Na nazwiska, na ludzi. Nie­
jak przed wojną - na podstawie mo­
wy przedwyborczej, w której łatwo o­
biec:vwać bez zamiaru dotrzymania zo­
bowiązań. Staną przed nami ludzie le­
gitymujący się dorobkiem swego życia. 
Ludzie nasi, bliscy, znajomi. Robotnicy, 
chłopi, inteligenci pracujący. Spośród 
nich wybierzemy najlepszych. najdzie!_ 
niejszych. Bo tylko takim powierzyć bę­
dziemy mogli z pełnym zaufaniem u­
prawnienia do pełnienia władzy w Pol­
sce w naszym imieniu. 

M.M .. 

Wczoraj 

„Panorama 
Racławic" 
z roku 1935 

Uchwalenie przez IGl!Jkti 63.na­
cyj•ną w roku 1933 faszyistow­
skleJ konstyłluc.Jd oru ordyna.cJt 
Wyborczej, pozbawlaJą.oej lu·d za 
sa4n.lczych praw wyborezy.ch wy 
Wolało w koła.eh obszarniczych 
ogromne l całkowicie zrozumiałe 
zadowolenie. Wyrazem wdz!ęcz­
no§ct tyoeh kół dla twórcy tej 
konstytucji l ordynacji wybor­
czej, ówczesnego premiera plk. 
SłaWika byto oflarow~ mu w 
d.nlu 7 lip.ca.„ za.grody wklśclad­
„klej w historyeznych Ra.clawl­
ca.ch. 
„stąd z tego miejsca w śwlado 

mość całego narodu - mówił na 
uroczystości pr1Lyjęcla zagrody 
pre.mler Sławek - proml.en!o­
wać zaczęły dwie podstawowe 
tendencje: J.e,dna wyra.ta.ta się w 
tro.sce le<p»ZYICh łudzi z górnych 
W8.11Stw n.aro.du, by chlopa d<J 
roll obywatela podnieść, aby do 
Walki o państwo gotów był sta­
nąć. Druga nurtem nl.ewldocz­
ny.m po-budzala chłopa, by wy­
slllklem własnym zdobywał I przy 
swaJał sobie dorobek umysłu l 
ducha nar<>du przez ln.ny.ch o­
siągnięty I dla niego coraz bl!t­
szy'•. 

Oboont na teJ uro.czY'Stoścl ob­
szarnicy byli tymi słowami bar­
dzo wzruszeni. Mniej natomiast 
chłopi, albowiem jak pisał.> 
Jedno z plsm: 

„Ten rzekomo podniesiony do 
roll obywateła chłop musi obec­
nie głosować na kan·dydata, któ 
rego mu wska.te starC>Sta, a doro 
bek u.m~lu Jest talki, te właśnie 
w Kiel<?ach; stolicy wojew6dz­
twa w którym le:!;ą Raclawlce 
ani Jeden chłopski syn nie do· 
stał się do szkoły śre·dnlcj". 

Tak wyglądała panorama Rac­
ławic 1935 r. 

A w dwa mleslą~ po teJ „nro 
OZl"Stoścl" z szeregu powiatów 
dawnej SuwaJ.sZ>Czyzny - Jak 
podają „Wici" w nr 33 - wy­
wieziono do Berezy Kartu&kleJ 
gromadę chłopów. 

Zapewne zbyt głofoo mówili o 
sanacyjnej ordynacji wyborczej, 
zapewne skarżyli się na wzma­
gający się wy2yS\h; I nędzę na 
wsi, na prze·kTaczaJącą llc-.ibę s 
mll1onów bezrobotmych na wsi 
Itp. 

Ta gorzka prawda zbyt kluła 
w oczy „lepszych lud?;! z gór­
nych warstw narodu" oraz ich 
protektorkę-sanację •.• 

Zawsze w Berez'e Kartuskf~J 
byli „pewniejsi" niż przy urnie 
wyborczej.~ 

A.W. 

PZIENNIK ŁÓDZKI lO.l' 222 ~'VU81 3 



Odprawa Wycieczki orbisowskie 
przewodniczących 

Obwodowych Komisji il d 0 Krakowa i Torunia 
Wyborczych 8 na grzybobranie 

• podróż melomanów Dziś dnia 17 wrze~.nla 11152 r. 
o aodz. 14 w sali teatralnej 
Ol<ręgowej Rady Związków za 
wodowy-ch pr:lly ul. Traugut­
ta 18 odbędzie się odprawa 
przewo·d.nLc:zącydl. Obwodo­
wy-eh Koo:nbJI Wybo-rczy·ch z 
terenu m. Łodzi. 
Obe.oność pnewodnl-czą-cy<:h 

obowiązkowa. 

O'kręgowa Komisja Wyb«i>rcra 
nr I dla m. L<>d'Z! mieści si~ 

przy Pl. Komuny Paryskiej 5, 
PM<ój 72. T·elefony nr nr: 
189-36, 189-62. 

Godtztny urzędowania od 15 
do 18. 

Tran 

li ... oraz coś dla piechurów 
„Orbis" urządzi w najbliż­

szym czasie k.Hka ciekawych 
wycieczek. 

W nadchodzącą niedzielę od 
będzie się np. wyciecz.ka do 
Torunl.a. Wyjazd około godz. 
5 rano, powrót tegoż dnia 

Bułgarskie 
i węgierskie 

przed północą. Wycieczka do 
Krakowa wyjedzie z Łodz.! w 

z przerwą 
czy bez? 

Od paru tygodni :Obowiązuje w 
łódzkich księgarniach zarządzenie 
o dwugodzinnej przerwie obiado­
wej, które - jak wynl•ka z licz­
nych głosów czytelników - przy­
czynia sporo kłopotu naszej mło­
dzieży. 

przyszłą sobotę w nocy, po­
wróci w poni~działek rano. W 
programie zwiedzanie Krako­
wa i Wieliczki. Ucze.stnicy o­
bydwu wycieczek mają zape­
wniony wygodny przejazd, o­
piekę przewodników oraz o­
biady. Zgłoszenia można jes.z­
cze składać w „Orbisie" (Pio­
trkowska 68 tel. 101-01). 

Ponadto „Orbis" planuje, na 
turalnie w zależności od pogo­
dy, urządzać w każdą niedzie­
lę wyciecz.ki na grzybobranie 
do Uniejowa, Sulejowa lub 
Spały. Taka wycieczka PKS­
em odbędzie się w nadchodzą­
cą niedzielę. 

Projektuje się róvmie~ w 
pierwszych dniach październi­
ka wyciecz.kę do POZNANIA 
na OPERĘ. W drugiej połowie 
października odbędzie się wy­
ciecz.ka do Szczecina. 

Sto nowych fasonów obuwia 
we:dzie do produkcji w 1953 r. 

Duio no-wośc! obuwlany~h przy I Pa.nie znajdą również w przy• 
n.Lesie nam rok 1953. Ilość faso- sz'łym r-0,ku w skle1pa.ch skórza· 
nów obuwia d.zie·clę<:e·go, dam- ny-eh efektowne pantofe~kl te.k· 
skieg·o i męskle•go, docho•dzl do stylne na wysokJ.ch drewniany-eh 
100. obea.sa-ch, tzw. „galanterki" ora'll 

z mo-deJI damski.eh na pierwszy dwa ta.sony pantofli luksusowy-eh, 
plan wy·suwają się g.dynkl, któ- wy'lrnnanych po raz pierwszy "fi 
ry-ch będzie 6 ro:mnaitych, zupel- Polsce mecl1a.n~e21nie, <:o ~.powo• 

nie nowy-eh fa.sonó,w. Będą to duje, że będą one o ok. 50 proc. 
gdynki tekstylne na O·b<:asle ko· tańsze od wykonywany.eh ręcznie. 
turnowym oraz gdyniki skórzane Z modeli obuwia mę~<.ie•go naj· 
~ub welurowe (rodraj za.m•sru), na atrakcyjniej zapowiadają się Jet· 
obcasi-e pła.Sklm I wy~szym ko- nie pantofle te<kstyilne z plótns 
turnie. Ca.!o.ro.czne obuwie repre- ekranowego z efe•ktownyml obkla 
zentowane będzie przez fasony damJ f;kórzanym! na ~po-dach mo• 
S'POrto,.vych półbu·tów, ze skóry noJiotowy•ch (r()dzaj gumy), dwa fa 
de1ę<:e-j lub wduru św!ń.i;klego, sony półbutów lulc.su•rnwych me· 

Na mleJ·see dotyoehczasowyoeh <:bani-cz.ny.eh I ładny "-Portowy mo 
,,,specjałek" tetkistylnych z , płótna del obuwia popularnego na gu• 
wzorzystego, do pro.dukcjl wejdą m!e. 
efe<ktowne ,,spe<cjałki" równlet z Dla dzieci I mlodz!e:ly przygoto 
płótna, lecz j1>dnolltych kolorów wano kil'kanaś·cle fasonów pa<:Z!!\W' 
na kotuTnle pod.bitym gumą. Bę· szy oid bebłków dla najmłodszych 
dzl.e to tanie, praktyczne obuwie poprzez sa.n,daly I de.ple trzewi~· 

można nabywać 
bez recept 

Około 20 września ukażą 
się w sprzedaży winogrona z 
importu. Będą to nie tylko wi 
nogrona węgierskie, których 
pierwszy transport nadszedł 
do nas przed paru tygodniami, 
ale także winogrona bułgar­
skie, cieszące się w ubiegłym 
roku u łodzian wielkim popy· 
tern. 

Obecnie młodzież licznie odwie­
dza księgarnie. Ponieważ dzieci, 
szczególnie z klas młodszych, wy­
chodzą dość wcześnie ze szkół, wy 
godnie Im Jest załatwiać swe spra 
wunki k<Slążokowe właśnie w go­
dzinach południowych To samo 
dotyczy mbodzieży akademickiej 
oraz części nauczycielstwa 

PTT - K chcąc umożliwić w cenie ca 3ą zł. kl, a.t do spo·rtowegio obuwia ca· 
mies.zkańcom naszego miasta Nowością, która u.kałe się je-s:r:· loro<:znego. 

Trudności jakie odczuwaliś· 
my do niedawna w zaopatry­
waniu się w tran zostały już 
zlikwidowane. Do chłodni 
Centrofarmu nadszedł świeży 
transport z importu. Można już 
go nabywać we wszystkich 
aptekach bez recept i jakich­
lrnlwiek ograniczeń. 1 kg tra­
nu kosztuje 18 zł. 

Włókno 
ze 

Ponieważ większość księgarń 
mieści się w śródmieściu, więc 
dzieci, młodzież I nauczycielstwo 
z przedmieść muszą z konieczno­
ści odkładać załatwienie kupna 
kslążek do godzin przedwieczor­
nych. To z kolei niepotrzebn'e 
zwiększa tłok w księgarniach w 
godzinach popołudniowych. 

zdobycie pierwszej odznaki <:ze w tym rooku będą boot~! dam Możliwe, że w pro•dul«cJI przy­
turystycmej, urządza w nie- s.kie z nowej tkaniny, wyprodu· szłe,go rolm ukaże -slę o;imwle na 
dzielę dnia 21 bm. wyciec7..kę I kowane.j na wzór cze~kl. Botki bę spodach wykonany.eh ze sztttc'Z.ne 
pieszą na trasie LUTO· dą s!lmurowa.ne., obramowanie go tworzywa - lglclitu oraz gu· 
MIERSK-'WODZIRADOW. sztueznym barankiem, na kotur· my ml•kroporowatcj, które w pró 

(Kosz). nie, w -ce·nle ea 70 7A parę. ba-eh wypadły dosltona•le. 

szkła 
Szkło nie jest tak kruchym 

materiałem jak to się na po· 
zór wydaje. · 

lodzi anie z flintą w 
Oprócz tego wkrótce ukażą 

się w sprzedaży również pre­
paraty witaminowe stosowane 
przez lekarzy :-- {lediatrów. 

Jeśli z rozgrzanego szkła wy 
ciągnie się cienką nić, to bę­
dzie tak giętka, że możnaby 
ją z łatwością zawiązać na wę 
z.eł. Ta właściwość szkła jest 
szeroko wykorzystana w tech­
nice. 

Zapytujemy: czy nie byłoby le­
piej powrócić do dawnego syste­
mu 8-godzl.n.nego dnia pracy ksi<' 
garn bez przerwy obiadowej 
względnie przesunąć przerwę ob'a 
dową perSO<!lelu księgarń na go­
dziny wcześniejsze? (K) na wielkich łowach le, gdyż nasi członkow:le uzy· 

skują pozwolenie na łowy W 
innych okręgach np. w woj. 
olRztyńskim. 

(n) 
Trudny rok 
dla polskiej 
bawełny 

Nagle pokazał slę dzik. Nie 

Rejesłrac:a talonów 
pończochy na 

do dnia 15. X b.r. 
Posiadacze talonów upraw­

niających do nabycia jednej 
pary pończoch winni zareje­
strować je w bra11żowych skle 
pach detalicznych MHD, PSS, 
PDT lub Centrali Odzieżowej 
w term.inie do dnia 15 paź· 
aziernika br. Termin jest os.ta 
tec:my i przedłużony nii.e bę­
dzie. 

w Kraju Rad są zakłady, w 
których wyrabia się tak cien­
kie nici szklane, że można je 
zobaczyć tylko przez szkło po­
większające. Jeżeli z takich 
cienkich nici zwinie się sznu­
rek grubości rysika szkolnego, 
to jest on tak mocny, że nie 
można go rozerwać, a na linie 
skręconej z kilku takich sznur 
ków można podnieść traktor 
gąsienicowy. Taki sznur szkla 
ny ma jeszcze i tę zaletę, że 
nie gnije i nie rdzewieje. Z 
włókna szklanego produkuje 
się również watę świetnie tłu­
miącą dźwięk. Watę taką u­
mieszcza się przy budowie 
wielkich gmachów jako ma· 
teriał dźwiękochłonny, jest 
ona odporna na ogień i nie u­
lega niszczeniu przez kwasy. 

duży, szedł tuż, tuż obok sta­
nowisk, na których czatowali 
dwaj myśliwi. Równocześnie 
padły dwa strzały. Dzik za­
chwiał się i upadł. Okazało się, 
że jednak tylko jeden strzał 
był celny. Śladów drugiego na 

Wiosenne przymrozki, które boju nie znaleziono w ciele 
trwały od 17 do 22 maja wpły dzika. Ale czyj strzał? Czy my 
nęły hamująco na tegoroczne śliwego Jarosza, czy Lecha 
próby aklimatyzacji 'bawełny Baranowskiego. Trudno było 
w Polsce. Przede wszystkim ustalić, więc podzielono 60-ki­
opóźniły znacznie siew, a tym lowego dzika na dwie części. 
samym przedłużyły okres we- Głowę zaś, jako trofeum prze 
getacji. Lato też nie było kazano Łódz•foiej Radzie Łowie 
pierwszorzędne, no a już zim· ckiej. 

Przypomina się zakładom 
pracy o obowiązku rozliczania 
się z pobranych bonów mięSollo­
tłuszczowych w terminie do 
dnia 25 września br. 

na jesień, jaką teraz mamy Odstrzał dzików w naszym 
zupełnie nie odpowiada dojrze województwie trwa. Najwię-
waniu krzewów bawełny. cej dzików jest w powiecie 

. łódzkim, sieradzkim I wieluń-

O szybsze włączanie 

, Plant~cJe prowadz~ne pod I skim. Te powiaty też mają do 
k1erunlaem naukowc.ow Głów starczyć nam według planu 0 _ 
nego Instytutu Włókiennictwa_ koło 5,5 tys. kg. grubej zwie- I 
w Łodzi, rozrzu~one po całeJ rzyny. Możemy więc mieć na­
Polsc~, są w teJ ch"."ili pod dzieję, że już niedługo w skle­
tr~skl~wą opieką. Rośliny ochr:i pach łódzkich ukaże się sma­
rna się przed przymrozkami, czna kiełbasa z dzika tak bar­
żeby otrzymać jak najwięcej dzo poszukiwana prz~z smako­
wartościowego nasienia. Wrze- szów. · 

instalacji wodociągowych 
sień i pażdziernik są decydu- Lada dzień bedzie można zo 
jącymi miesiącami w dojrze- baczyć również 'w oknach wy­
waniu bawełny. stawowych kuropatwy. Od­

do sieci miejskiej 
Nowowybudowane przewo­

dy wodociągowe powinny być 
odkażane przez chlorowanie. 
Dotychczas chlorowanie prze· 
ciągało się w niektórych wy­
padkach zbyt długo, gdyż prze 
prowadzane było często przez 
monterów MP!, którzy nie by­
li fachowcami w tej dziedzi· 
nie. Opóźnienia włączania in­
stalacji do s·ieci miejskiej od-

bijały s.ię również niekorzyst­
nie na warunkach sanitarnych 
mieszkańców. 

W tym roku zrobiono kilka 
ciekawych krzyżówek baweł­
ny z innymi krzewami, ale o 
wyniku tych doświadczeń za 
wcześnie jeszcze wydać sąd. 

WTOREK 

17 
WRZESIE~ 

DZlS: 
Justyny 

JUTRO: 
Ireny 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot Ra tun.kowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
K<>m Miejska MO 253-80 
MleJsk! Ośr. Infor. 159-15 

D~ZUD~ 
.Al>TE8' 

Obecnie przez porozumienie 
MP! ze Stacją Sanitarno-Epi­
demiologiczną prace nad chlo­
rowaniem przewodów zostaną 
usprawnione, co zlikwiduje bo 
lączki mieszkańców nowych 
i remontowanych budynków. 

Naukowcy Instytutu Hodow 
li i Aklimatyzacji Roślin oraz 
G IW czynią wysiłki, by i 
ten trudny rok był dalszym 
krnkiem w próbach przystoso­
wania bawełny do polskiego 
klimatu. (J) 

COf fldztef K;ED\!7 
1 MAJA (dawn. Robot­

nik) (Kll!ńskieg<> 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
g. 17, 19, dozw. od lat 

. 'll.fWl'av 
SOWY (Wlęckows1u„go 15) 

g. 19 „Bu.rza" 
POWSZECHNY (Obr. Sta 

l!ngradu 21) g. 19 „Eu­
genia Grandet". 

IM. ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) godz. 19 
„Grzech". 

MALY (Traugutta 1) g. 
19.30 „Zielony g;ll". 

MUZYCZNY (P1otrkow~ 
ska 243) g. 19.15 „Nie­
spokojne srezęścle", 

ARLEKIN (Piotrkowska 
ska 152) g. 17.30 „Dziel 
ny gród". 

CYRK (Plac Nlepodle­
gloścl) dziś I codzien· 
nie, początek 19 30. 

da 1951 r." g, 17, 18.10, 18 . 
19.20 „Płom.lenie" <lod. SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Ceramika węgierska" „Hrabia Monte Christo" 
20.30. Program dla naJ- ser. I, dod. „Młodzi na 
młodszych: „Lis <:hytru samoloty", g, 16.30, 18.30 
se-k", „Sumak nlc-cno- clozw. od lat 14. 
ta", „W pałacu miodzie STYLOWY (Ktltńsk:lego 
ży", „Za króla Kra.ku· 123) „Strefa za<:hodnla" 
sa", g, 16. dod. „Młodzi na samo-

1\<JLODA GWARDIA (d.la loty", g, 18, 20, dozw. 
młodzieży - Zielona 2) od lat 14. 
„Skarb" g, 16, „Weso- SWIT (Bałucki Rynek 1) 
le kumoszki z Wlndso- „Mistrz Alesz" g, 18, 20, 
ru", dod .• ,Walka trwa" dozw. od lat 12 
g. lB, 20.15. TATRY (S1enl<.1ewtcza 40) 

MUZA (Pablantcka 173) „Dzlewoezęta z baletu" 
„Bez adresu", g. 18, 20, g. 16, 18, 20, dozw. od 
dozw. od lat 14. e/;~L;: (Przejazd 2)-

POLONIA l'P1otrkoW1!.ka „w stepie" dod. „Ser-ce 
67) Dnt Filmów Pol· bohatera" g. 16, 18, 20. 
siki.eh: „Pokój zdobę· dozw. od lat 14. 

A S nr 13 (Obr. Sta­
l!ng radu IS), A. S. nr 49 
(Pabianicka 218), A 8 . 
27 (Narutowicza 42), A. S. Ił l(.,f NĄ O 
nr 19 (Generalis. Stalina 

dzle świat", dod. „Egza- WŁOKNIARZ (Próchn!· 
mln", g. 16' 18'15' 20 ·30• ka 16). Dni Filmów Pol 

• dozw. od lat 7• skkh~ „Pokój zdobę· 
50), A. S. nr 17 (WróDlew BAJKA (Franciszkańska 
sk1ego 54) A S nr· 26 „Dubrowskl" dod. „Pa-

PRZEDWIOSNTE (Żerom- dzle świat", dod. „Egza 
sklego 74) „Akcja B", ml.n", g. 16, 18.15, 20.30, 

strzał bowiem tych ptaków 
rozpoczął się w ubiegłą nie­
dzielę. Naturalnie, część ubi­
tych kuropatw myśliwi zosta­
wią sobie, gdyż zarządzenie 
Polskiego Związku Łowieckie 
go nakazuje tylko 50 proc. u-

)!= łlAl>iO • 
SRODA, 17 WRZESNIA 

Wladomości: g. 7.00, 7.55, 12.04, 
17.00, 21.00, 23.50. 

6.30 Muzyka. 6.50 GlminastY'ka. 
7.50 Kalendarz Radiowy. 7.55 Wia­
dom. poranne. 8.05 Przerwa. 11.45 
„Głos mają kobiety''. 11.57 Sygnał 
i hejnał. 12.04 Dziennik. 12.15 
Przerwa. 14.00 Program dnia. 14.05 
Informacja. 14,10 Audycja szkolna 
dla klasy III. 15.09 Komunikat o 
stanie wód. 15.10 „Los weterana" 
- opow. F Hardy'ego. 15.30 Dla 
świetlic dziecięcy<0h audy<:Ja 
słowno-muzyczna pt. „Dziec! 
przed mikrofonem". 16.00 Pieśni 
narodów demokratycznych w wy­
konaniu St. Roy'1,1. 17.05 Pogadan­
ka sportowa. 17.45 Uczmy się Ję­
zyka rosyjS'klego. 18.00 Koncert 
solistów. 18.30 Muzyka rozryw.ko· 
wa. 19.30 Muzyka i aktuaJnośct. 
20.00 Koncert krakowskiej orkie­
stry i chóru PR. 20.40 „Tragedia 
jugosłowlaska" -"" kol. odc. powie 
ścl o. Malcewa. 21.30 Muzyka ta­
neczna. 21.45 Słuchowisko poetyc­
kie „Wieś nad jeziorem". 22.15 
Koncert arii opel'owych kompozy­
torów rosyjskich, 23.00 J. Sibelius: 
I Symfonia e-moll w wyk. orkie­
stry symfon. 

ROZGŁOSNIA ŁÓDZKA 

polewanych kuropatw dostar­
czyć do handlu uspołecznione­
go. 

- Czy województwo łódzkie 
wyk0111a swój plan odstawy dzi 
czyzny - zapytujemy łowcze­
go wojewódzkiego ob. A. 
Kullę. 

- Naturalnie. Wykonaliśmy 
plan w roku ubiegłym, wyko­
namy go i w obecnym sezo­
nie. Dostarczymy nawet takiej 
zwierzyny jak jelenie i dan.ie-

Jeśli chodzi o zające, to od­
strzał ich rozpocznie się dopie­
ro za dwa miesiące. Zajęcy ma 
my w naszym województwie 
dużo, toteż planowane 46 tys. 
sztuk zostaną odstawione przez 
naszych myśliwych. W tyrn 
roku z każdorazowego polowa 
nia myśliwy będzie mógł zo­
stawić dla siebie tylko dwa za 
jące, resztę odsprzeda spółdziel 
ni „Las". (k) 

Prześwietlić, obywatele, prześwietlić 
By uchroni(! klientów od na- • 

bywania nleAwtety>eh JaJ, wlęk· 
11zość skle.pów otrzymała speejal 
ne aparaty do prześwietlania. 
Zdawałoby się więc, że kupują<: 

jajka w tych sklepa<:h katdy 
może być pewien Ich jakości. 

Tymcza11em skle·py poslad.ające 

aparaty w<:ale z nkh nl·e korzy. 
stają I otrzymują reklama>cje na 
równi z tymł, co aparatów nie 
mają. 

dobny-ch Jest wlę<:eJ I dlatego 
konie-czne 3-est, aby eentrala 
6prawdzała wszysteik towar przed 
oddaniem go na rynek. Tl'Mbll. 
też, aby sklepy posladająee ~a· 
raty korzystały z nich. a wtedy 
klie.nt otrzyma na pewno dobry 
towar. (h) 

O!tpowledźlalno~e za spr:te·da­
WaJlliE> nteśw.letyich jaj nie spada 
tyl!ko na sklepy, ale I na. Cen­
tralę Ja.jwarsko - Dr~blarską, 

która dOIStarocza sklepom towar 
źle sprawdzony. W ub. piątek 

i sobotę eklepy MHD przy ul. 
Zgierskiej 38 ! Wojsk& PoJ.skle­
go 7 za.mel.dowa.ły swojej dyrek· 
<:Jl, że część otrzymanych pro· 
sto z magazynów eeOlltrali jaJ 
jest zepsuta. Podobne kłopoty 

miał w dniu 30 sl.erpnla !'klep 
nabla.Iowy PSS przy ul. Gdań­

skiej 11, który otrzymał aź 117 
nleśwleżyich Jaj. Wypadków po 

MAJSTER „NA PIĄTKĘ" 

Reflektorku! Popsul mi s!ę 
p•ec, udałem się więc do spól 
dzielni „Pokój", Poludniowa 
nr 3. Rozmowa z urzędnikiem 
trwała krótko. Ustalili§my do 
kladnie dzień remontu pieca. 
I proszę sobie wyobrazić pun· 
ktualnie o godzinie 8 1m1znaczo 
nego dnia przyszejł majster z 
pc•mocnikiem. Przynieśli wszyst 
kie niezbędne narzędzia i ma· 
teriały. W czasie pracy nie 
„wyskakiwali na chwilkę po 
narzędzia", pracowali szybko 
i uważnie, by nie zabrudzić 
mieszkania. O godz. 12 skoń­
czyli robotę i bez przymawia· 

* Kobieta może być plerwsz-0· 1 nia się ? wódkę cz~ napiwek 
rzędnym ślusarzem. Dlatego tet - poszli. 
zasadnicza szkoła metalowo-odlew • 
nicza w Łodll:l przy ul. Kopernl'ka . To b_ylo ~rzed dwoma mie­
nr 41 przyjmuje jeszcze zapisy siącami. Dziś po raz pierwszy 
dziew<0zM do kl. I. Woł'.Je są miej napaliłem w piecu i... pali się 
sca w działach: na.rzędz1owym, ma wspaniale, Więc śpieszę to za• 
szyn l maszyn wlóltlennlczych. . 
Uczennice zamiejscowe mają za- komt,nikować. 
pewniony Internat oraz stypendia. 
Nauka trwa 2 lata. 

A. Damazer 

* Pre21es!, sekretarze. skarbnicy 
kół LPŻ z terenu zarządu powia­
towego Łódź-Południe obradować 
będą w dniu 19 bm o godz. 17 w 
lokalu przy ul. Plotrkows·J<iej 272b 
II piętro. 

ABONAMENTOWA 
HISTORIA 

* Studen.cl aktywiści Akademil 
Medycznej oczekiwani są w Za­
rząd.zie Dzielnicowym ZMP ul. 
Piotrkowska 48 oodzi-<lnnle w go­
dzinach od 12-15 

(Kopern1ka 2B) A S nr mlętnikl chlopskle", g. 
50 (Piotrkowska 67), A. S. 17, 19, dozw. od lat 12. 
nr 53 (Plac Kościelny 8) BAt.TYK <Narutowicza 201 

dod. ,,Młodzi na samolo dozw. od lat 7. 
ty", g, 18, 20, donv. od WOLNOSC (Napiórkow-
lat 14. skiego 16) „Pod nie· 

6.15 WJad. dla wsi. 6.20 Aud. dla 
wsl pt. „Marcjanna Podlaska opo­
wiada". 7.20 i 17.15 z mikrofonem 
przez miasto i wieś. 7.35 Muz. 
rozrywkowa. 8.00 Progr, na dziś 
oraz komunikaty. 14.30 Koncert 
ork. ŁRPR pd H. Deblcha, 16,20 
„Miasto w górach Swięlokrzy­
sklch" w opr. W, Witkowskiego 
16.30 Muz. rozr. 17.30 Aud. satyr 
pt .. Spod znaku osła" w opr. B 
Dzlactosza 18.50 Aud, masowa pt. 
. Wieczór rozrywkowo-sprawozdaw 
czy w Ccntrolnvm BILtrze Tech· 
nk'Zllym". 19.25 Proeram na jutro. 

w oknie księgarni 

Abonamenty kinowe zdaly 
w praktyce egzamin i są du­
żym udogodnieniem dla ludzi 
pracy, nie ma.1ącycn czasu na 
wystawanie w kJ:iLejkach 'Przed 
kinem. Ale abonamenty wy· 
dawane są tyLko do kilku kin 
w śródmieściu. Czy nie byłobJJ 
możliwe rozszerzenie ich za· 
sięgu na wszystkie kina lódz· 
kie, Przecież osoby mieszkają 
ce na peryferiach miasta 
c:hcialyby korzystać z abona· 
ment6w do kin, położonych 
bŁiżej ich miejsca zamieszka• 

A. s. nr n (Al. Koś· „Na manewra<:h". dod 
ciuszki 48), dyturuJe ·co· „Czy wiecie, te ••• " nr 
dziennie. 1-52, g, 16, 18.15. 20.30, 

dozw. od lat 14. 
DYŻUR POt.OZNJCZO· GD\'NIA (Przejazd nr 2) 

GINEKOl.OGIC"ZNV I Program nauk.-ośw. nr 
Dziś dyżuruje całą do- 42-52, PKF nr 38-52, 

bę szpital Im dr H. Wolf „Egzamin", „Cz;ęstocho 
- ul. Łaglewnlc\ta 34. wa", „Letnia Sparta.kia 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 223 (2539) 

REKORD (Rzgowska 2) bero Sycylii", dod 
„Kawaler złotej gwlaz- „Egzamin", g. 15.30, 
dy". dod. „Co się na 18, 20.30, dozw. od lat 18 
wsi zmieniło". g, 13, 20, 7.AC'HĘTA rzg1„rske in1 
dozw. od lat 12. .,Kariera w Parytu". 

ROM/\ <Rz11:owska 84) -, dod, „Młodzi na samolo 
•• Mur:v Malapagl" dod. ty" g, 18, 20, dozw. od 
„Młodzi na samoloty", lat 18, -
g, 18, 20, dozw. od lat 14 

ORZESZKOWA E. - Dobra pa· 
ni. 

Tematem opowieści są dzieje 
biednej dziewczynki wzięte) ns 
wychowanie z filantropijnych po. 
bude-k przez bogatą „dobrą pa­
nią". Opowiadanie demasltuje za­
kłamanie burżuazy Jnej ~l!fntro-
pil, - -

nia~ 
St, Walicki 



Z TEATRU Wygra.na walka Kariera wielkich bagien 
• • 

Pań.atwowy Teatr im. Woj-!ka 
Polskiego w Łodzi, który od daw­
na Jut wszyscy zwykll.śm:y nazy­
wać „Teatrem im. Jaracza" -
otrzymał już wreszcie prawo do 
używania Imienia tego mistrza 
sceny polskiej. 

o zyc1e 11! I! d 9k .• e (Dokończenie ze str. 3) przecież właśnie tutaj czeka 
U Air on będzie już pewno budował wspaniała robo~a. pięlma. ro: 

polskie Dnieprogesy„. bota, pozwalaJą;8: ::-ozwin.ąc 
Tarasow przybył tutaj na wszystkie zdolnosc1 l zam'.ło 

polecenie dyrekcji, która zda wan>ia. Rozstanie z. d~mem P~ 
ła sobie sprawę z fak'tu, że trwa tylko dw~ m1es1ące. J~­
niedoświadczony Ufnal nie śli się zdecyduJesz - będzie 
notrafi pQIProwadzić tak wiel my rzeczywi.ście jeść w listo 
ldej budowy. Stary technik padzie smażone sielawy . i::ad 

6 litrów 
przetoczono 

krwi 
pacjentce 

Mianowicie decyzją 

5twa Kultury i Sztuki 
:r-irlnister­
został on 

obecnie pn:l!mlanowany na Teatr 
im. Stefana Jaracza. .Jeszcze w 

w tym roku, a najprawdo·podob· 
niej już w przypadając11 we wrze 
śnlu 7 rocznicę zgonu Jaracza, zo 
stanie w holu teatru ustawioni! 
popiersie wielkiego aktora dłuta 

lódz1dej rzeźbiarki - Hainny Nał­
kows.1dej. 

„ARLEKTN" - ŁODZKIM 

DZIECIOM 

Teatr Lalek „Arlekin" pnygo­
towuje dla swych młodziutkich by 
walców nową niespodziankę. Bę­

dzie nJą już bliska premi-era (bo 

w Ilstopadzie br.) radzlec'k.iej sztu 
kl IaJ1kow-ej pióra Sudarusl!klna 
pt. „Jnś s7'}la.k". Najpierw jed­
n•k Z()baczą ją dzieci spoza Ło­

dzi. Początkowo będzie ona bo­

wiem pełnić rolę widowiska obja­
zd(}wego, zaś w Łodzi uka.że się 

dopiero Jako przedstawlenle 
gwiazdkowe na wielkiej doroc'l:­
nej uroczysto&cl dla dzi-ecl :z: TPD. 

Dals7.ą sztu'ką, którą „Arlekin" 
polcaże dzieciom łódz;kim w grud­
niu br. będzie „Alladyn 1001" -
w opracowaniu .Tanusza Makar­
czyka l H~nryka R:vfa, 

Ponadto Już teraz „Arlekin" my 
śl! o ri>pertuarze pn:yszłego roku. 
Otóż na „pierwszy ogień" w roiku 
1953 pójdzie sztuka W. Malskiego 
i W. Orlowskl"go pt. „P0odróź Ben 
venuta I p„nJa", (:r.n) 

W ostatnich dniach sierpnia 
w klinice położniczo~gi­

nekologicznej AM im. Curie­
Skłodowskiej w Łodzi rozegra­
ła się wielka walka o życie 
pacjentki. 

41-letnla J. R. tona urz.ędnlka 

dostała silnego krwotoku I podda­
no ją c!ężkiemu zabiegowi opera­
cyjnemu. Od godz. 12 w nocy do 
6 ra,no trwało ratowanie <'11orej. 
Przetoczono jej w ciągu 6 godzin 
21 flaue·k krwi, to znaczy .Prz•· 
!Zło C 1l trów (1 flas7lka - 300 cm 
sześć.). W trakc!e transfuzji, którą 
zaczęto stosować już przed 1>pera· 
cją lekarze nie PNerywając ub!e· 
gu Przenosili chorą na salę opera­
cyjną. Wyczerpano caly zapas 
krwi znajdujący się w klinice 
I dwukrotnie dowożono krew ze 
sta-cj! konserwowania. Na pomo•c 
kolegom przybył wezwany przez 
nic.Il w nocy piąty lekarz. Przy­
padek, którego S'.l'JCZegółów nie bę­
dziemy omawiać, należy do bar­
ll:i:o rzadko notowanych, a do tej 
pory śmiertelnych. 

Kilkanaście tygodni temu 
był w tej klinice inny WYPa­
dek, gdzie ob. K. Sz. przeto­
czono 3 i pół litra krwi. a jP.­
szcze wcześniej robotnica H. 
N. matka 6-ciorga dzieci w 
ciągu 48 godzin otrzymRła :: li­
try krwi i dzieki transfuzji u­
ratowano jej życie. 

Wszystkie pacjentki opuści­
ły klinikę zdrowe. W wypad-

Emigracja zarobkowa przed wojną 

Nędza W9I polakieJ 'ZJllllli&Zała CD rOCZ1nt& tys~ l'OOZln ehłO<PSJklch 
do pos7JU.klwa.nia pra-cy I chJeba na obczytnie. Po~a emig:ucja 
zarobkowa. była ska.zana na. bez względ.ny wyey&k ze strony że~u­
jącego na taniej elle roboezel lta p~taJ:u Z&.granle:mego, 
Na. zdJędu: tra.nsport emtgrantów r; rótmY'Ch stron Polski pm-zed 

„Hotelem emigra-cyjnym" na Pową,7.kach w Warszawie. 

ku opisanym na wstępie 
pacjentka po 14 dniach wróci­
ła do domu. 

• * * 
61itrów krwi... 
Gdyby wypadek ten zdarzył 

się przed wojną, pacjentki 
J. R. nie możnaby uratować. 
Transfuzja krwi była wówczas 
niemożliwa z dwóch powodów: 
po pierwsze w Polsce kapitali­
stycznej nie konserwowano 
krwi i nie było krwiodawców. 
dokonywano tylko tram.fuzji 
bezpośrednich, a po dmgie 6 li 
trów krwi kosztowRłoby 6 ty­
sięcy złotych, bowiem 1 cm 
sześć. kosztował złotówkę. Tyl­
ko ten, kto miał pieniądze, 
mói;:ł otrzymać transfuzję, je­
żeli nie - czasami ratował go 
krwią ktoś z rodziny, jeżeli to 
było niemożliwe - a najrzę­
ściej tak było - umierał. Ileż 
to kobiet umierało przy poro­
dach z powodu l~rwotoków, bo 
straconei krwi nie można by­
to uzupełnić. Ile to nzy osie­
roconym rodzinom lekarze mó 
wili: „Serce nie wytrzymało" 
To nie bvło winą serca - to 
był brak krwi. 
Dziś na 1.000 norodów 7da­

rza się jeden wypadek zgonn, 
niezależny od lekarza i środ­
ków. 

• * * 

W klinice położniczej Aka­
demii Medycznej prze­

prowadza się około 200 trans­
fuzji miesięcznie. Krew otrzy­
mują wszyscy - w każdym 
WYPadku, gdy zachodzi te~o 
potrzeba. Pacjent nic za kr~w 
nie płaci. Kos~ty ponosi pań­
stwo. Wartość 6 litrów krw! 
wyraża się suma około 10.000 
zł. Jeżeli uwzglednimy ilość 
transfuz.ii w skali ogólnokra­
·jowej, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że każdy wiP,kszy szpi­
tal w każdyM powiecie ma 
do dyspozycji krew i Przepro­
wadza transfuzje, jeżeli weź­
miemy pod uwagę, że rośnie 
sieć stacji przetaczania i kon­
serwowania krwi - to uświa­
domimy sobie, jakie olbrzymie 
sumy przeznacza pafistwo na 
ochronę zdrowia obywatela w 
tej tylko dziedzinie leczni­
ctwa. 

I tu jeszcze raz znajduje po­
twierdzenie artykuł naszej 
Konstytucji gwarantujący oby 
watelom Polski Ludowej o­
chronę ich zdrowia. Gwaranrię 
tę potwierdza Program Wy-

borczy Frontu Narodowego, w 
którym czytamy: „Rozbuduje­
my na wielką skalę urządze­
nia zdrowotne, szpitale i sa­
natoria, kliniki i ambtJlato­
ria, ośrodki zdrowia i izby po­
rodowe". 

Z. TAR. 
przegląda dokumentacje, podWYższonym o metr Jezno-
sprawdza kosztorysy - oczy rem Rajgrodzkim.„ 
mu aż błyszczą do tej robo- • • • 
ty. A jednak - nie moie "ię Tegoroczne, wielomilionowe 

L_o· dzk1" a. rogrełki zdecydować. Tysiąc nici wią- wkłady pieniężne są tylko 
Ir \;;; "'iii ~ że go z Bielskiem, sprawy ro częścią owych 7.500 zł. na 

L d dziny, domu, gospodarstwa. hektar. Na wiosnę rzuci się 
rłil J)lJ O Wę Ludzkie to i zrozumiale. kuwasom wiellde sumy w po--

w Wreszcie mówi, że pragnie 'lO staci nasion, nawozów sztucz 
8 rsza WY stać w Bielsku, a na kuwasy nych i maszyn rolniczych. 

Cało !&dzlcie społeczeJ\stwo tyJ.e przyśle swego pomocnika. Drogo kosztuje melioracja 
obecnie pod znalciem Mlesl<1ea młodego, zdolnego melioratora wielkich bagien. Lecz zy~kU 
Budowy wanszawy. w szeregu za nazw·iskiem Puchacz. zaczną się już w przy>:złym 
Jclactów prncy organizowano są od Jesteśmy wszyscy rozczaro- roku i trwać będą przez wie­
czyty i wieozornlce, z kt6ryc.h do 
chód przezna·cza się na. budowę 
sto U.cy. 

wani - inspektor Danowsk;, ki. 
Ufnal, robotnicy którzy zn<J.ią Kariera 5.000 ha na kuwa­
Tarasowa i ja, choć najmn:ej sach pozwali zebrać doświad­
w tym zainteresowany. Jak go czenia, przygotować metody i 

Wczoraj odczyt i wieczorn.lcę przekonać, że jest tutaj po- zaoewn:ić w wystarczającej !-
urządziło TPP-R. w piątek Zy- trzebny, jak go zachęcić do loŚci nasiona szlachetnych 
clowskie Towarzystwo Społeczno- przyjazdu na kuwasy? traw. 
ICulturalne organ.iZlllje w Teatrze Wybacz, Tarasow, że piszę I Wówczas stworzymy drogę 
Nowym wie·czór artystyczny. NaJ- tak poufale: Przyoominam so do kariery dwustu tysią<.:om 
wię.ce.l Imprez odbędzie się w so- bie teraz jedno twoje powiedze hektarów. 
botę. M. i.n. Związek Pra,c. Bu- nie--„Lubię wielką pracę". A JERZY KASPRZYC:KI 
dowlanych i zakłady Im. Stalina 
urządzają połącz1me ze zbiórką 

wie0czorki taneczne urozmaicone 
występami zespołów śwletlico­

wy·ch. 

W niedzielę o go-dz. 11 w sali 
Fillla.rmonil MPK organizuje kon­
cert pt. „Siódemką do Wal'sza­
wy", jn.lto motornlezy wyistąpl J. 
S·ciwiarsl<I, a resztę zalogl ,,i.;16-
clemki" stanowić będą Inni PO'J'U­

larni artyśd łódzcy. W kon·ceule 
tym w•zmle również udział orkle 
stra MPK. 

Z Imprez sportowych przewl-
dziane są zawody motorowe na 
żużlu. 

Poza tym Jak i w inne nledzle­
le odbędzie się zbióxlca uUcz:na 
n:i. budowę Warszawy. Przeprowa 
dzą ją, członkinie Llt. (h) 

w 
łódzkiej 
tkalni 

- Dlacrego nan 
ltlerownik -chodZi ta 
kl d11<mny? 

- Bo w jego dzla 
le wszystkie tkaczki 
podjęły zobowiąza­

nia! 
rys. Urbanowicz 

W najmroźniejszym miejscu WwGtOSOOf 
na ku li ziemski ex· MOGLI PR.ZEWIDZIEC 

Nan czytelnik ob. P. W„ który 

Wdalekiej tajdze, w Jakuc­
kiej ASRR, wśród gór nad 

'orzegiem rzeki Indygirki, znaj 
duje się mała os;:ida Ojmiakon, 
od dawien dawna uznana za 
najmroźniejszą miejscowość. 
kuli ziemskiej. Zimą tempera­
tura dochodzi tam do 68 - 69 
stopni poniżej zera. 

Przed rewolucją nikt oczy­
wiście nie myślał nawet, że w 
okolicy Ojmiakonu możliwa 
jest uprawa warzyw, 

Ludzie radz,ieccy uznali je­
dnak, że i na dalekiej pół.nocy, 
w mroźnej krainie trzeba spo­
żywać rzodkiewki, cebulę, czy 
nawet pomidocy. W tajdze wy 

karczowana 
inspekty. 

dzia}kł, założono w dniu 26 bm. ch-chll nadać piln2' 

Kołchozy 1 sowchozy zajęły 
się ogrodnictwem i hodowlą 
bydła. 
Dzięki zastosowaniu zdoby­

czy nauki radziecikiej zbiera 
się dziś w tajdze obfite zbiory 
jarzyn. 

W miejscowych oieplamlach 
sowchozowych zebrano już w 
br. przeszło 280 cetnarów o­
górików 530 cetnarów rzod­
kiewek. 

W sklepach pojawiły się Po 
midory WYhodowane w pobli­
żu Ojmiakonu. I 

depeszę stracił d 3 godziny, za• 
nim udało mu się połączyć z Re· 
jonowym Urzędem Telefoniczno. 
Telegraficznym. 

Jak wyjaśnia nam Dyrekcja 
O.kręgowa PGC?,t I Telekomunlka­
cJI przy-czyną nle:r;glo-szenla się 

obsa.dy pośre'll.nlctwa RUTT - by 
Io n.a·si1enie ruehu teleg.ratlcznego. 
Ponieważ jednak Urząd Telef: -
Łódż mógł 1>rzewLdzl.eć wzmożony 

ruch I wzmocnić ob&a.dę telegra­
ficzną - dyrekcja zwródla pra­
eownilkowl urzędu uwagę, te na. 
preyflzłość w po-dobnych wypad­
kae.h winni poc!unlęc! będ2' d1> 
odipowiedzla.lnoścl, 

Pracownicy poszukiwani 
Łódzkie Zakłady Włókien Sztucznych 

Sprzątaczki f wart.ownłka zatrudni R. S. W. 
„Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia do Refe- Łódź, ul. Armil Czerwonej 89, tel. 195-90. 
ratu KadT. .2423-K wew. 207. 

I 
KUPNO-SPRZEDAŻ 

SPRZEDAl\I samochód 
marki „Olimpia" górna. 
Wiadomość Przyrodnicza 
.2i (Julianów) tel. 142-24. 

LOKA LB 

ZAMIENIĘ pokój 7X3,5 
m kw. z przepierzeniem 
2 okna słoneczne, na 2 
pokoje z kuch·nią lu·b 1 
z kuchnią na peryferiach. 
Wiadomość Ozorkowruca 
2, m. 11 (róg Napiórkow­
skiego 113). (12333-G) 

Dnia 15 września 1952 roku po clę!­

kich cierpieniach zmarł 

Wykwalifikowanych kotlarzy f pomoc kotlar- kszą ilość szlaki (żużel), którą można I 
Posiadają na terenie zakładów wię-

sltą zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy bezpłatnie w każdej ilości zabierać. 
„Na.prawa. Kotłów''. Zgłaszać się ul. Sien-

kiewicza 61, I piętro pokój 2 (wejście od uli- ':.:=============:::2:3:8:9-=K=· 
cy Parkowej). 2422-K -

Toka.rzy metalowych wysoko kwalffikowanych 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Me_ 
talowców SamochodoWych. Łódź. ul. P.K.W.N. 
nr 21. Zgłoszenia osobiste przyjmuje kierow­
nik Spółdzielni. 2414-K 

Ogłoszenia drobne 
Dr ROżYCKI specjalista 
akuszeria, choroby kobie 

Dr J. NEUMAN, choro- ce. niepłodność, przyjmu­
by uszu, nosa i gardła. Je 4-6, Piotrkowska 33 
Przyjmuje Kopernika 18, _ . ____ _ 

LEKARZ.E 

tel. 172-38. (2381-K) Dr PIWECKI wewnętrz­
ne, płuca, serce 3-7, ul. 
Piotrkowska 35. (12480··G) 

ZAOl<'IAR. PRACY 
POSZUKUJĘ korepetyto­
ra z rosyjskiego, francu­
skiego lub angie!Slkiego. 
Olerty Biur-0 Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 „Konwer 
sacja". (12504-G) 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nl ą I piętro sloneez.ne, 
przy ul. Zgierskiej 70, 

POTRZEBNA po.moc do- m. 6 na taki-e samo lub 
mowa warunki dobre. Z!!J I pokój większy w innej 
romskiego 17, Kubś. ·' dzielnicy. (12303-G) 

KLEJ BIUROWY roślinny biały własnej 
produkcji, zeszyty wycinankowe, kolorowe, 
portfele z kalika za~tępujące drogie skó­
rzane poleca hurt.owo 

S. t P. 

WACŁAW SZYMSKI 

w wieku lat 62 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w czwartek dnia 18 września 
br. z kaplicy na Starym cmentarzu ka­
toliokiim przy ul. Ogrodowej, 0 C'.zym 
zawiadamiają znajomych i przyjaciół 

SYN i RODZINA. 
12555-G 

Jednego majstra lub technika - mechanika 
względnie włókiennika na stanowisko kierow­

nika komórki wynalazczości, starszego majstra 
brygad remont.owych na przędzalnię średnio­
przędną, 20 ślusarzy, 4 wykwalifikowanych 
tokarzy, 2 wykwalifikowanych frezerów, 5 po_ 
mocy fachowej, 2 ślusarzy (rurowych), 2 pa-

Dr KUDREWICZ specja­
lista weneryczne. skórne 
8-9.30, s-.5, Piotrkowska 
nr 106. 
Or REICHER specjallsta 
weneryczne. skórne, piel<> 
we (zaburzenia) Plotr­
ttows.ka lł, czwarta 

Dr LASZEWSKI choroby . 
skórne, weneryczne 7.30-
8.30, 17-19.30, Wię~k-OW· 
sk.iego _28. <!2217-G) 

SPOŁDZmLNIA PRACY 

,,INTROLIGATOR" 
Łódź, ul, Piotrkowska 245, 

tel. 266-95 i 243-05 
PUNKT USŁUGOWY 

PRZYJMUJEMY je5zcze I.,;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;... 
zaptay na kursy Księgo- z o u e Y 
wości I Wyższej Rachun- ~~~~~~~~~~ 
kowoścl. Informacji U· ZGUBIONO kartę mel­
dziela 1 zapisy przyjmuje dunkową wyd. w Pabia­
Sekreta.rlat Wyższych Kur nlcach na nazwisko Kla­
sów Rachunkowości. Ze- ra Landau. (12033-G) 
rom1Jlciego '14-76, godz. 

, laczy kotłowych, 5 wykwalifikowanych ele­
ktromonterów l 2 kreślarzy zatrudnią Zakla_ 
dy Przemysłu Bawełnianego im. Stanisława 
Dubois. Sienkiewicza 82-84. Zgłoszerua przyj­
muje Dział Personalny. 2309-K 

Palacz kotłowy potrzebny natychmiast. Spół­
dzielnia Pracy im. Wł. Hibnera Łódź, ul. Urzę­
dnicza 36. 2384-K 

Samodzielnych księgowych z praktyką; oraz 
kierowników ·sklepów zatrudni od zaraz PSS 
Łódź-Wschód, ul. Piotrkowska 29. 2360-K 

Robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Łodzi, ulica 
Wierzbowa nr 52 Wynagrodzenie wg. ukła­
du zbiorowego w budownictwie. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydzi~ł Per-
sonamy, pokój nr 2. ~411-K 

~ódma (11018-G\ 
Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skórn-e, wenerycz­
ne. kobiece, 15-19, Próch 

I•r ZAURMAN specJa!lsta nlka 8. (!2!;02-Gl 
skórne. weneryczne 8 - GABINET OEN1'YST 
930, 4-8 Narutowicza 2 \ •w •• „ •• ·­
Dr MARKIEWICZ specja GABINET dentystyczny. 
lista, skórne, weneryczne Nowoczesne laboratorium 
moczopłciowe, Plotrkow· zębów sztucznych, Lipo. 
ska 109-6, (10477-G) wa 53. (12514-G) 

Używane 
FUTRA, BŁAMY, 
KOŁNIERZE 

skupuje Spółdzielnia „Futro" 
Lódź, ul. Na·w·roł I a 

przy ul. Kilińskiego 47, tel. 240-56 

wykonuje wszelkie prace wchodzące w za­
kres introligatorstwa, galanterii papierni­
czej itp. oraz na żądanie wysyła brygadę 
lotną do wykonania prac introligatorskich 
dla urzędów i instytucji, 2421-K 

16-20. (2345-K) 29.8, - 1952 r. w Pabia-
nicach zaginęła tecz.ka, 

KURSY kroju szycia • bloczek czekowy, pienią­
modelowania LPR, Stall· dze i pieczęć Spółdzielni 
na 7 zapisy łl-16. Pracy Szewskiej, Dłutów. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

I 
POTRZEBNA pomoc do ZAMIENIĘ 3 pokoje z = W\'UAJU: lntltYtUI Prali)> .• CZY'i'El..NIK" 
dwojga dzieci d-G lekarza. kuchni~ w śródmieściu ~Re<JaltcJa I Admlr11straela. t..Odt. ul P1otr1tows.1u es, 
Refe1encje. Pwtrkowska wszelkie wygody na po.

1
::ie1 Centrala 283-00 Red Nacz 125-6ł. l!odZ. przyj. 

122--17. (12508-G) dobne 2 pokoje z kuch- :1z-u Sekreterz odpow 204-75, tiodz pr,y) 10-12, 
PO'l'RZEBNA pomoc do- nią. Oferty składać d• :1z1ał gospoaarczy Hl·lt). c1zlał sportowv 208-9$, 
m(}wa l Maja 4, m. 2c. Biura Og'toszeń, Pio!!' § dz1a1 mteJW 114-32. dział listów 143„eo 

·rnwska 96 sub. „Słonecz- ;:RedakcJa re1too1sów nie zwraca. za tre~~ 1 terminy 
POSZUK. PllAC'Y · ne", c2406_G1 : oi:ioszeń o1e b1erze odooW1edzlalnośc!. 

S,; Ul.ZYCIEL - języki 

obce i starożytne, biuro­
wość I koresoor cl"'1<'1r 
nnyjmle pracę: Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Piotr 
ko\1.'~ka 96 pod ,,Nauczy­
ciel". (12216-G\ 

! Dział ogtosi~tl Ptotrk.owska 96. tel lll-50 1 114-'15, 
- ezynn:'I e-111. w soboty 8-lł 

-N=A:=U=K=A=:!!!!!w~v~c~n=o~w=.::::. srreoomerat~ mles1eezna El 1.01. kwart:tlllll r;I IZ.15, 
- :oólrocznle r;J 24.3' przyJmnJą wszystkie Urzędy 

KURSY kroju I szycia 
rPR, Sienkiewicza 89 f 
Czerwona 8, zapisy B-13, 
18-20. (22S5·Kl 

~' AgeneJe Poe'ł't.t>we orai listonosze mlel~:'I I wlej• 
:-ey 11a terenlf eałeJ Pol<k1 w termlnlP Oo 15 kat• 
~ deg1> m~a na okre9 n:t~tepny. 

Jłed11gu)e KOI EGIUM REDl\KCYJN'B 
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Śladem białej piłeczki 
Błyskawiczny łurn:ej 
obfitował W niedzielę w Warszawie 

.NAStlłU.lJlm 

Nie mieli żadnych szans 
w niespodzianki 
Salę Spójni w Helenowie zapel­

lliły po brzegi rzesze amatorów 
gry w ping-ponga podczas błyska­
wicznego turnieju asów, do które­
go zgłosiło się 16 najlepszych za­
wodników łódzkich i 8 zawodni­
czek. Tytułów bronili Heinrichów 
na 1 Supeł. Jednak nie udało im 
61ę powtórzyć sukcesu. W fina­
łowej walce Heinr!chówna prze­
grała z reprezentantką Polski Gu­
z!kówną 1 :3, zaś Supeł przegra! z 
:Krygierem 0:3. Gry finałowe rtały 
na bardzo wysokim poziomie. 

Impresario „sportowy" Jim 
O'Fiuligen siedział w swym 
biurze i dumal. POLSKA GR Z NRD - Olimpiada roku 1952 od­
była się w Helsinkar.h. Nie 

Z jakimi szan~Dmi c'!rużyna mieckiego - Fischa. Gwardia t!1iele się na tym .zarobiło. W 
polska wybiegnie na boisko? krakowska wygrała z tą druży rvku 1956 wszystkie zyski zbie 

Wrzesień śmiało można na­
zwać egzaminacyjnym okre­
sem pÓlskich piłkarzy. N~e 
przebrzmiały jeszcze echa me­
czów z Czechosłowakami, a 
już na najbliższą niedzielę za­
powiedziiano w Warszaw:e 
międzypaństwowy mecz piłkar 
ski Polska - NRD. 

f_,atwiej jest postawić tego ną 2:1 (1:1). z drużyny tej nie rze Australia. Musimy wresz­
rodzaju pytanie, niż na nie od został powołany do reprezenta cie coś u nas urządzić w Ame 
powiedzieć, jeżeli się zważy, cji NRD ani jeden zawodnik. ryce. Ne. rok 1960 ma już 
że będzie to pierwszy o.:'icjaL Mimo, że pHkarze Rotation chrapkę Lozanna 
ny mecz międzypaństwowy z wykazali wystarczaJące przy- Wzrok Jima padl na ro.zlo­
NRD. Do tego czasu drużyny gotowanie techniczne i stoso- zoną gazetę. Wielki tytul na 
polskie parokrotnie gościły w wali w grze pomysłowe warian rierwszej stronie głosil: „Glo­
Niemieckiej Republice Demo- ty, wybór padł na innych. - c!,r,mór Fred Tarner postana· Na podstawie paru dość wy , · • k d kratyczneJ·, ale na podstawie Dowodzi to, ż-e w NRD piłkar- wia pobić swoJ w.asny re or czerpujących zresztą relacji d 

we wszystkich dziedzinach ży 
cia. Przyjmowani Sfł zawodni­
c11 w następujących konkuren 
cjach: 

1) Głodówka - zloty medal 
otrzymuje zawodnik, który po 
t~afi przeżyć największą ilość 
dni nie przyjmując pokarm1.L. 

2) Kon:~urs obżarstwa - zlo 
ty medal przyznany będzie te­
mu, który potrafi zjeść naj­
u. iększą ilość produktów spo­
zywczych i wypić przy tym 
największą ilość triinkóu;. 

3) Konkurs policzkowania -
złoty medal zostanie przyzna­
ny zawodnikowi, który wytrzy 
ma największą ilość policz­
ków. Drugie miejsce otrzyma 
ten, który potrafi zaditć naj-
11:i ększq iloL policzków. 

\Varszawa-tódź 
przy skle • 
pjng-J)OD!:CWlfm 

spotkań międzyklubowych tru stwo czyni wyraźne 1· szybkie • głodować przez 45 ni". prasowych z Pragi, trudno ' d h 
dno wyrokować 0 losach spot- postępy. - Mam - zawcla, w uc u jest oczywiście ocenić trafnie 

skuteczność gry polskich re- kania międzyraństwowego. W tk k . . Jim - urządzimy jedyną w 
W Łodzi widzieliśmy tylko .szys. 0 .ws azu1e V:1 ęc na świecie olimpiadę rekordów prezentantów. Na szczegółowe to ze niedzielny egzamin war 

jeden mecz z udziałem zespo- · . . Po amerykańsku. opinie należy więc cierpliwie · s"aw·k1 będzie dla naszych 
· · ~u NRD. Uważnie przyglądali- ·-: ~ Wezwal swą sekretarkę i po poczekac do czasu przy1azdu . . . . piłkarzy bardzo surowY. . . , . . 

kierownictwa ekspedyc'i · Tak smy się Jego grze. Jeszcze dz1- c:ząl Je.1 pospiesznie dyktować. 
też uczyniła sekcja piikarska ! sfaj nie zatarł.a się nam w pa-

1 

Sędzią tego spotkania będzie I -W roku 1953 urząd;am1; 
przy GKKF. Mimo zapowiedzi, mięci sylwetka wysoki ego, znany w Łodz1 Węgier Haran- w Los Angdes wielką wszech 
iż skład reprezentacji Polski lekko łysawego obrońcy nie- goso. światową olimpiadę rekordów 
zostanie ustalony w poniedzia-

4) Konkurs klamstwa - zlo 
ti; medal zdobędzie ten, który 
wymyśli najbardziej niepraw­
dopodobne kłamstwo. 

W najbliższą sobotę w sali Mlo­
dzież<nvego Domu Kultury odbę­
dzie się międzymiastowy mecz te­
nisa stołowego, w którym repre­
zentacja Łodzi zmierzy się z War­
szawą. 

M. in. w reprezentacji stolicy 
"Wystąpią: Graj - 3-krotny mistrz 
i reprezentant Polski, mistrz War­
szawy Dębowski, reprezentant 
Polski Gajer, wicemistrzyni Pol­
.all:! Orłowska ! in. 

łek, konferencję rady trene­
rów przełożono na termin pó­
źniejszy. 

Należy się spodziewać, iż w 
reprezentacji polskiej zajdą 
tylko niel:czne zmiany. I tru­
dno w tej chwil.i wskazać na 
piłkarza z drugiej reprezenta­
cji, który w niedzielę awan­
suie. 

Olimpii czycy startują 

Jim podyktował jeszcze kil­
kanaście innych konkurencji. 
Fo czym <:akończył: 

Zdobywcy złotych medali 
otrzymają poza tym cenne na­
grody. Najlepszy głodomór do­
stanie nagrodę z funduszów 
planu Marshalla. Najlepszemu 
klamcy ofiarowuje nagrodę 
. Głos Ameryki". Zwycięzca w 
k' "'tkursie i:,oLiczkowania bę­
dzie mógł się ubiegać o god­
nc~ć senatora. 

dzieży 3 zł„ dorośli 6 zł. 

Łódź grać będzie w następują-
cym składzie: Krygier, Krzys(k, 
Supeł. Szofel oraz w grach poka­
zowych wystąpią Heinrichówna ! 
Guzikówna. 

Nadeszły już również pierw 
sze melc:lunki z. Berlina. W 
N'RD do kadry reprezentacyj­
nej powołano zawodników mło 
dych. Do chwili wyjazdu tre­
nować: oni będą na obozie kon­
dycyjno-treningowym w Pla­
tnitz. 

na łódzki ei bieżni 
D1ugo musiała czekać w tym 

sezonie Łódź, by wreszcie za­
haczyć poważną imprezę lek­
koatletyczną z udziałem czo­
łowych zawodników polskich 
z olimpijczykami na czele. 

nizatorzy dla celów propagan­
dowych ustalili bardzo niskie 
ceny biletów wstępu: dla mło-

Od dnia dzisiejszego rozpacz 
nie się już przedsprzedaż w 
sklepie sportowYm MHD, Pio­
trkowska 146, róg Roosevelta. 

Niedzielny mecz Polska B 
- CSR B zgromadził ponad 
35 tvs. widzów. Czesi zachwy­
ceni byli obiektywizmem pu­
l-liczności lódzkiej. 

Gdy jednak mecz się skoń­
czyl i stadion opustoszal, orga 
nizatorom włosy zjeżyły się 
na glowie! 

Z ostatniej chwili 

Kandydaci 
na mecz z NRD 

W najbliższą 
• sobotę 20 9, i 

niedzielę 21. 9. 
br. Rada Okrę­
gowa ZS Unia 
organizuje to­
warzyski trój­
mecz lekkoatle 
tyczny pomię-

• dzy reprezen­
~. tac.)ami zrze-
. l!!ł ,zen: Budowla-
. ni - LZS -

Unia. 
Na rzutniach i bież·1iach 

ujrzymy m. in. olimp.jjczyków: 
Kiszkę, Minnicką, Bocianównę, 
Macha, Lewandówskiego. · 

P~·łkarrze Włókniarza 
Ille próżnu1ą 

Większość łodzian nie w:e­
rzy w możliwość uratowania 
swego pupilka przed degrada­
cją. Ale na szczęście są tacy, 
którzy nie załamali się kilku 
niepawodzeniamj i w dalszym 
ciągu ufają swym siłom. Do 
nich w pierwszym rzęc'!zie na­
leżą piłkarze I-ligowej dru­
żyny. 

Spraw~edUw.,ie' 
ptzydz:e!aimv 

Ostatnio Włókniarz przerwał 
na tydzień treningi. Postano­
wił wykorzystać ten czas na 
ciężkie mecze sparringowe, aby 
wypróbować w zawodach to­
warzyskich większą ilość za­
wodników. W niedzielę łodzia­
nie bawili w GdaI'lsku, gdzie 
jak donosiliśmy, zremisowali 
z Budowlanymi. 

W drodze powrotnej do Ło­
dzi zmierzą się z reprezenta­
cją Elbląga, a pojutrze, tj. we 
czwartek, odwiedzą Toma­
szów, aby rozegrać towarzy­
skie ·spotkanie z miejscową 
Spójnią. 

Następnie począł rozsylać 
zaproszenia. 

Gdy w ki1.ka tygodni póź­
niej nadeszły odmowne odpo­
wiedzi z krajów demokrac1i 
lu.dowej -im wzr;.iszyl ramio­
nami. 

- No oczywiście stchórzyli, 
wiedzieli, że nie mają żadnych 
szans„. 

Zbigniew Grotowski 

Jeden przeciw 
całej... drużynie 
Zarząd sekcji szachowej AZS 

przy Uniwersytecie Łódzkim or­
,ganizuje dnia 18.9. br. o godz. 17 
w sal! ZSP przy ul. Jaracza 7 
seans gcy · jednoczesnej ob. K. 
Makarczyka mistrza klasy mię­
dzynarQdowej z kilkunastu part­
nerami. 

Polamane lawki na miej­
scach stcjących, w ki!lw pun­
ktach uszkodzone żelazne furt 
k; oraz ... stosy butelek po wód 
ce. Czyż można się więc dzi­
wić, że pękały nie tylko drew 
niane ławki, ale również że­
lazne kraty ogrodzenia!!? 

WARSZAWA. - Sekcja pił­
ki nożnej GKKF powołała na 
mecz piłkarski z NRD (21 bm, 
w Warszawie) 18 następują. 
cych piłkarzy: bramkarze: -
Szymkowiak i Wyrobek, ob­
rońcy Gędłek, Janduda, 
Bartyla I Hanisz. Pomocnic3:' 
- Bieniek, Suszczyk, Mamoń, 
J Strzykalski. Atak _ Mor­
darski, Anioła. Alszer. Cieślik, 
Wiśniewski, Trampisz, Gro­
nowski i Kubocz. 

Wymienieni zawodnicy bę­
dą zgrupowani od czwartku w 
A WF, gdzie będą przygotowy­
wali się clo zawodów. 

Oprócz tego poza konkur­
sem !)tartować będą: w rzucie 
oszczepem rekordzistka Pol­
ski Ciachówna - z Włóknia­
rza tomaszowskiego oraz Pry­
wer, Grab, Tułecki, Puchow­
ski, Słomczewska, Białobrze­
ska i Peskówna - z Włóknia­
rza łódzkiego, 

sale I pływalnie 
Dziś w lokalu ŁKKF odbędzie 

się zebranie przedstawiciel! 
wszystklch organizacji suortowych 
z terenu m Łodzi. celem przy­
dzla!u na trening! sal !!;mnastycz­
n,ych I basenów krytych, 

Bek przegrał z Kupczakiem 
W przyszlo§ci trzeba bacz­

viejszym okiem obserwować 
co się dzieje na widowni, a 
tuch, którzy mimo wszystko 
będą spożywali na trybunach 
czy przed meczem, czy w cza­
sie jego trwania, alkohol, na­
Leży bezwzględnie usuwać z 
boiska. 

Zawody odbędą się na sta­
dionie przy Al. Unii, zaś orga-

I ( Odlot 
Dopóki na 

tym boisku od· 
bywaly się me 
cze ligowe ~ ~ --zupełnie spo-

~ IY , 

)J 
o/-~ 

~ :,:'-, __ 

kcjnie miesz­
kało się w tej 
bramce. Po 
smutnym do­
świadczeniu z 
niedzielnych za ~ 
Wodów trzeba ~ :--,, 
jednak jak na.j 

I~ 

I 

-
szybciej pakować walizkę, bo I §Zadawać 
kto wie, czy lód.<:cy ligowcy strzelców, 
nie zaczną w przyszłości na- I (: 

-=-r-- ~ '- ,__ 
'-

-
e;1 

reprezentacyjnych 

W te.l chwlli Łódt dys·ponuje o­
lrnlo 60 salami oraz dwoma base­
nami Wlekszość tych sal nadaje 
się do ćwiczeń gimnastycznych. 
nie posiada natomiast odpowied­
nich wymiarów do gier w s1atków 
ke lub koszykówkę. Istnieje ten­
<'łenc.1a. abv sale nadające się do 
uorawiania zima ko52vj{ówkl lub 
s!alkówki. przydziellć w pierw­
szym rzedz!e wv<:zynowcom. Jest 
to zasada zupełnie słuszna. 

Na torze kolarskim w 
Ka.Uszu odbyły się mlstrz<>­
stwa tego miasta w wyści­
ga.eh średniodystansowych 

na 2000 m dla kl. III z u­
działem torowców mlejsco 
wej Spójni I Gward!I oraz 
łódzkiego Włókniarza. Ty­
tuł mistrza m. Kalisza zdo 
był Michalak (Włókn larz 
Ł6dtl - 3.21,2 przed Pl.la· 
nowskłm (Włókniarz Łódź) 

I Bonuslaldem (Gwardia 
Kalisz), 

W sprintach startowali 
najlepsi zawodnicy z całeJ 
P<>l~kl, a wśród nich Bek, 
Borucz, Słonina I Kupczak. 

W finale Bek doznał •en• 
sacyjnej poratkl, przegry• 
wając z Kupczakiem, któ· 

KUPCZAK 

A teraz pod adresem organi 
zatorów mała uwaga: Wejście 
na trybuny i na miejsca sie· 
dzące przed trybunami jest 
niefortunnie pomyślane, bo­
wiem wąska ścieżka przegra· 
dz.ona parkanem z siatki n;,e 
u·ytrzymala naporu publiczno 
ści i w kilku miejscach pękła, 
tarasując zupełnie wyjście z bo 
iska. W przyszłości ten man­
kament trzeba koniecznie usu 
nąć, 

z. s. 
PREPARAT 

Nauczeni smutnym doświadcze­
niem z roku ubiegłego P.PeluJe­
my ood adresEm wszystkich obec­
nvch na Z"branlu działaczy spor· 
!owych, aby przy podziale sal 1 
basenów pływacklch bronlac słusz 
nych Interesów reprez·•'ltowanvrr 
orzez siebie organlzac11 nie za­
pomnieli w ferworze dvskusjl, że 
sorawledliwy oodzlal onlerać sle 
oowlnien przede wszv•tkim o su­
mienną anallze potrzeb. 

(3) 

ry uzyska! CZU na ostatnich 200 ID r (7,5 km) li trzema ftnfszam! 
12,8, • fował Bek w czasie 11,Zl 

w wyścigu na 15 okrąteń toro Boruczem. 

trium 
prZEd 

Pa.nie Jurku, nie-eh pan pozwoli je­
gz.cze kawalek sarniny - żona dziedzi<:a 
Honorata była bardzo gościnną gospody­
nią. Sz.czerze JeJ sekundowała córka Mi­
rabelcla, której przystojny Suliński od 
razu przypadt do gustu. Rozmowa.. to· 
czyla sie wokół ostatnich ploteczek war· 
szawski<:h (tych najbardzle.I byJy panie 
~!ekawe) Ale niestety, Suliński w tym 
wypadku okazał się mało !ntere.sują.cym 
partnerem 

W tym samym czasie w Izbie Józe-
fa obchodzono przyiud Aęapita, który 
dopiero gdy b:vł p~w11:v. te llzlP-'7.lc z 
SullńS: im weszli do dworu. zesk~zyl 
z resorów ! po.lbiegl do .Józefa. Ten 
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zdzlwlł sle niepomiernie, 
- A skąd ty tu? 
- Wlaśnie .przy,1ecbałem. 
- W Jaki spt•sób 
- Powozem. 
- Ja.kim? 
- T~·m samym, co dziedzic. 
Nie będzlem" tu opisywać radosneJ?o 

przyw!ta.n;a Agapit.- z mat.ką. Radość 
powitania zmą<-11a sie gdy Agapit no ko-
1>\c.H opowledz'ał. te !est bez pracy, te 
firma chemiczna, gdzie przez wiele lat 

by! laborantem zostala zrujnowana przez 
wielki koncern chemlcz.ny I że od roku 
bezskut.ecznle s7'uka pracy nlu<tle nrzy• 
gnęblające milczenie przerwa.ł .Jtzef, 

D-3-1099~ 

- Mote sił! u na.s laka pra.ca dla cie­
bie znaidzte. 

A że byt człowleklP.m stanowczym jut 
następnego dn;a zjawił się w gabinecie 
ekonoma majątku Piotra Kiwalsklego. 
Ten przezacny Jegomo!'ć, l<tórego wzrost 
I waga wskazywały pewn~ uuodobanie 
do nienajgors7rgo jadła, a zlekka za­
czerwieniony ne>s wsl<azywal. że wysoko­
pre>centowe f;runkl ole są mu cał1<0wic!e 
obce, zdLlwlł się niepomiernie widząc 
Józefa, któr" 1al• n b•·zpośrednlo z3'1etny 
od dziedzica okaz~ Wllł mu pewnego stop· 
nia lekceważen!e 

Gdy dow;ed7iał się. co sprowadza stan­
greta uśmie·rhn•l ~·e z wvt,zoklą. 

- No, widzicie - a jak wam kiedy~ 

mówiłem, te nlepotr-rebnle szarpiecie s1ę, 
żeby na te Ich sz-koły syna posyłać - to· 
ście mnie nie slucbal!. 

- Ale Ja rozumiem, te chcecie synowi 
pomóc I dlatego„. tu pan K!walskl me­
dytując pocierał podbr6de-k - może od 
.lutra przylth' p~(! gęsi. Dostanie 15 zło­
tvch młeslecznle t ordynarię. 

Zaskoczony trochę J6zet nie wiedział 
co robić. 

Klwalskl o~mlechnął się. - Wiem, te 
to niezbyt odpowiednia po•:tda lsłowo to 
specjalnie przeciągnął), ale I to dobre. 
Prawda Józefie? · 

W ten sposób za~ł sle now:v (nie 
najdłuższy zresztą) eta,p w życiu Agap!• 
ta. 

Barbara Ręczy6ska, Moniuszki 2. 
Spostrzeżenia Pani dotyczące hala 
sów w szpitalu były słuszne. Jak 
wyjaśnia nam dyrekcja szpitala, 
zabezpieczono 1uż drzWi I ogumlo 
no wózki. Personel szpitala dba 
o zachowanie ca~kowitel ciszy w 
salach ! właściwi stosunek do 
choryeh. 

Jan Łuczak. - Ma Pan zamiło­
wanie do kreśleń technicznych 1 
pyta, czy lstnle1a w Łodzi wie­
czorowe kursy kreślarskie. Kursy 
kreślarskie organizuje Zakład Do 
skonalenla Rzemiosła. ul. Lakowa 
nr 4. Sekretariat czynny codzien­
nie od B do 14. 

J. Rządkowski. - Pański pomysł 
przekazaliśmy do kom lsjl racjona­
L!zatorsklej urzy MPK Po otrzy. 
man!u odpowiedzi - zawiadomi­
my. 

A. Walczak. - Dokumenty win­
no się wysyłać listem PQleconym 
a nie zwykłym W tej chwili mus! 
Pant ogłosić za.gubienie tych do­
kumentów ! sta~ać się o wyrobie 
nie nowvch. Ogłoszenie może Pa­
ni złożył' w Biurze Ogłoszeń. Piotr 
ltowską 96. 


